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Nieporozumienia królewskiej pary małżeńskiej
ośrodkiem polityki wewnętrznej Rumunji.

WIEDEŃ. 27.10. Co się naprawdę dzie­
je w Rumunji? Co oznaczają te wszyst­
kie przyjazdy i wyjazdy, te podróże 
ministrów i członków domu królewskie­
go, te zmiany premjerów i zamierWine 
zmiany w stanie cywilnym króla i jego 
byłej małżonki?

Od kilku tygodni z Bukaresztu nieu­
stannie napływają nowe wiadomości, i 
nawet wiedeńscy koiiesipoiidenci zagra­
niczni, zazwyczaj dobrze poinformowa­
ni o tem, co się dzieje na Bałkanach, nie 
pctnafią ustalić między niemi logiczne­
go związku. Zaczęło się od ustąpienia 
„osobistego44 rządu króla Karola i od 
porażki prof. Jorgi w wyborach; po wa­
kacjach letnich, jak lawina walić, się 
zaczęły sensacje. Ustąpił ze stanowiska 
min. Titulescu, poseł Rumunji w Londy­
nie, i napisał swój słynny wywiad prze­
ciw własnemu rządowi. Młody króle­
wicz Michał pojechał do Londynu, aby 
odwiedzić matkę; po dwóch tygodniach 
niespodziewanie wrócił do domu, skró­
cono mu widzenie z matką o całe czte­
ry tygodnie. Titulescu zjawił się w Bu­
kareszcie i ołrzymał zaproszenie do o- 
bjęcśa teki ministra spratw zagranicz­
nych. Premjer Vajda Vojevod podał się 
do dymisji z powodu nieporozumień z 
Titulescu. Księżna Helena nagle opuści­
ła Londyn i udała się na południe — nie­
wiadomo dokąd. Powstał nowy rząd 
Maniu z Titulescu w roli ministra spraw 
zagranicznych. Pakt o nieagresji z So­
wietami, główny rzekomo powód dymi­
sji Titulescu, naftowo stał się aktualny. 
Księżna Helenia przekroczyła granicę 
rumuńską za angielskim paszportem i 
ujechała do Bukaresztu. Premier francu­
ski Herriot notą ponaglił rząd rumuński 
aby doprowadził do końca rokowania z 
Rosją sowiecką. Książę Mikołaj ma wró­
cić z zagranicy na stanowisko inspekto­
ra armji.

Oto bieg zdarzeń na przestrzeni kilku 
tygodni. O przyjeźdaie exkrólowej wy­
pada nieco szerzej pomówić, ponieważ 
towarzyszyły mu zgoła wyjątkowe oko­
liczności.

Kontrola
NAD PRZEDSIĘBIORSTWAMI 

PAŃSTWOWEMU
WARSZAWA, 2T.10. (Tel.wł.). W 

najbliższych dniach ukaże się rozpo­
rządzenie, dotyczące wzmożenia kon­
troli finansowej nad gospodarką wiel­
kich .przedsiębiorstw państwowych. 
Kontrola ta zostanie powierzona ma­
jorowi Rajchimanowi, który jest przy 
dzelony do Ministerstwa skarbu.

Rozporządzenie
O ZAKŁADACH NAUKOWYCH.
WARSZAWA, 27.10. (Tel.wł.). Uka- 

zało się rozporządzenie Raidy mimi- 
strów, zmieniające rozporządzenie z 
dnia 8 listopada 1929 r. o zakładach 
naukowych i egzaminach ezikolnych 
wystarczających do osiągnięcia sta­
nowiska urzędniczego w państwowej 
służbie cywilnej. W miejsce tego..roz­
porządzenia za zakłady naukowe, 
których absolwenci mają prawo do 
zajmowania stanowisk I kategorji w 
parstwow7ej służbie cywilnej uznać 
należy prócz wymienionych w rozpo­
rządzeniu z 1929 r. również państwo­
we konserwatorjum muzyczne, ofi­
cerską szkołę łopoigrafictziną oraz 
wyższą szkołę instytutu naukowo- 
badaiwczego w Widnie.

Nowe rozporządzeni© weszło w ży- 
fejm-

Księżna Helena przyjechała z Floren­
cji, gdzie spędziła kilka dni w towarzy­
stwie swej siostry Ireny, księżny grec­
kiej. Spieszyła na urodziny swego syna 
Michała, przypadające na dzień 25 bm. 
Obawiała się, że będzie zatrzymana na

Z lewej król Karol rumuński, z prawej jego rozwiedziona małżonka księżna ’ Helena 
wraz z synem ks. Michałem następcą tronu.

ZAMACH NA TRON KAROLA
LONDYN; '27.10. Dzienniki angielskie 

podają dziś sensacyjne wiadomości z 
Bukaresztu o ul. arem ni on ym jakoby za­
machu na tron rumuński, który plano­
wał zacięty* wróg króla Karola, książę 
Stirbey.

Do konspiracji tej miała się dać wcią­
gnąć nieświadomie także i exmałżonka 
króla, księżna Helena.

Cała ta konspiracja zdemaskowana zo­
stała przez premjera Maniu.

BUKARESZT, 27.10. Premjer Maniu

Pracownicy państwowi 
organizują obronę swych uposażeń.

WARSZAWA, 27.10. (Teł. wł.) Pogto- 
ski, jakoby grupa ludowa BB. zamierza­
ła wystąpić w Sejmie z wnioskiem o dal­
szą 15 proc, obniżkę płac pracowników 
państwowych wywołały duże zaniepo­
kojenie w kołach urzędniczych.

W sobotę 29 bm. zbierze się w tej 
spraiwie na specjalne posiedzenie mię­
dzyzwiązkowy komitet priacPwników 
państwowych, będący rezprezentacją 15 
organizacyj urzędniczych i pracowni­
czych, skupiających około 200 tysięcy 
pracowników państwowych.

Komitet zwrócił się do wicemarszałka 
Polakiewicza z prośbą o przyjęcie dele­
gacji komitetu celem wyświetlenia, ile 
jest prawdy w pogłoskach o zamiarach 
grupy BB. Wicemarszałek Polakiewicz 
oświadczył jednemu z członków prezy* 
djum międzyzwiązkowego komitetu, iż 
nic w tej spraiwie nie może powiedzieć 
i poradził zwrócić się do prezesa grupy 
ludowej BB. posła Kielaka.

Przedstawiciele Zrzeszenia pracowni­
ków państwowych usiłowali nawiązać 
kontakt z posłem Kielakiem, lecz okaza­
ło się, iż niema go w Warszawie i że o- 
czekiiwać go można z chwilą rozpoczęcia 

vir* i a >• . —L,Kiunc,j xv<iuvivy.
Wóbec że sorawa nodjosek nieJ Mimo to na uodwórtzu ustawiono try-

granicy, miała przy sobie paszport an­
gielski.

Ku swemu zdziwieniu na granicy w 
Teinesyar przywitał ją przyjaźnie uspo­
sobiony tłum ludzi. Zjawili się dygnita­
rze państwowi, którzy zaopiekowali się 

pośredniczy w rokowaniach pomiędzy 
rozwiedzionymi małżonkami. Chodzi o 
ustalenie warunków życia na przyszłość.

Księżna Helena domaga się prawa 
przebywania w Rumunji i widywania 
swego syna Michała trzy razy w tygo­
dniu.

Krążą tu pogłoski, że w najbliższych 
dniach przybędzie do Rumunji król Ju- 
gosławji, Aleksander, aby wpłynąć na 
uporządkowanie spraw rumuńskiej io- 
ilziiiy królewskiej.

jest dostatecznie wyjaśniona, organiza­
cja pracowników państwowych podej­
muje akcję, której plan opracuje na so- 
botniem posiedzeniu.

MANIFESTACJA MŁODZIEŻY 
w sprawie opłat na wyższych uczelniach.

WARSZAWA, 27.10. (Tel. wł.). Dziś 
odbyły się w Warszawie burzliwe de­
monstracje młodzieży akademickiej 
przeciw podwyższeniu opłat. Na godzi­
nę 1 w południe zwołano dwa wiece: je­
den przez centralę akademicką bratnich 
pomocy, drugi przez bratnią pomoc uni­
wersytetu. Oba wiece miały odbyć się 
na uniwersytecie. Rektor, profesor Ujej­
ski, dał pozwolenie na urządzenie tylko 
wiecu studentów uniwersytetu i polecił 
obstawić bramy uniwersytetu woźnymi 
i urzędnikami, którzy mieli nie wpu­
szczać słuchaczy innych uczelni.

Młodzież przybyła tak licznie, że mi­
mo oporu woźnych przeszło 3000 osób 
dostało się na teren uniwersytetu. Wo­
bec tego rektor cofnął również zezwole­
nie na wiec Bratniej Pomocy. 

exkrólową i odwieźli do willi królew­
skiej pod Bukaresztem. Król Karol był 
dokładnie poinformowany o zamiarach 
swej byłej żony, która przed nikim nie 
zdradziła się ze swych zamiarów, prócz 
swej siostry we Florencji. Poznano ją w 
Jugosłiawji, po drodze do Bukaresiztu. 
Zawiadomiono króla i Titulescu.

W przyjęciu zgotowanem exkrólówej 
znać już zręczność i spryt nowego mini­
stra. bardziej subtelnego, aniżeli jego 
władca. Titulescu zarządził uroczyste 
przyjęcie na granicy, wysiał królewski 
pociąg, przekonał króla o konieczności 
zaiclrowa ni a pozorów zgody i zaproszenia 
królowej na uroczystość urodzin Micha­
ła. Karol usłuchał swego ministra, a He­
lenę czekało mile zdziwienie na granicy.

Zaczynamy rozumieć. Widocznie Ti tu­
lę® ciu zmierza do pogodzenia pary kró­
lewskiej mimo, że go posądzają, jako- 
by w Londynie intrygował prziećiwldo 
Karolowi i oczerniał go w związku ze 
sprawą pani Lupescu i ksiiężny Heleny, 
Premjer Maniu jest całkowicie po stro­
nie Titulescu w tej sprawie, ponieważ 
on, Maniu, był głównym sprawcą powro­
tu Karola z wygnania i cliciałby, aby 
król odzyskał swą popularność, mocno 
nadszarpniętą przez niefortunne szyka­
nowanie byłej żony, całkiem nie po kró­
lewsku i nawet nie po dżentlemeńsku.

Rząd Maniu — Titulescu chciiałby raa 
nareszcie usunąć z życia politycznego 
Rumunji tę nieszczęsną aferę małżeńską, 
która zajmuje ciągle uwagę rządu i o- 
pinji publicznej i odwraca ją od spraw 
o wiele ważniejszych. Rumuni mają juz 
dosyć s wa ró w ro dzinnych na dworze i 
czekają, aż rząd zajmie się uporządko­
waniem administracji, finansów, Spraw 
zagraniczny ch kraj u.

Tu szukać należy wyjaśnienia zaga. 
dek rumuńskich. Społeczeństwo clidało- 
by nareszcie pracy i porządku.

Chciałoby takiego wzmocnienia auto­
rytetu rządu i takiej stabilizacji stosun­
ków wewnętrznych — na dworze kró­
lewskim i w parlamencie — aby można 
było przeprowadzić skutecznie rokowa­
nia z komitetem ekonomicznym TJgi Na­
rodów i otrzymać pomoc finansową bez 
upokiarzających warunków. Nieszczę­
ściem Rumunji jest to. że stracono do 
niej zaufanie, do jej zdolności uporząd­
kowania finansów, do stałości jej ustro­
ju politycznego i trwałości dynastji, do 
jej wierności dotychczasowym związkom 
zagranicznym.

Nowy rząd chce odzyskać to zaufanie. 
Pokój na dworze królewskim jest pier­
wszym krokiem na tej drodze.

bunę, z której wygłoszono kilka prze­
mówień, poczem uchwalono jednomyśl­
nie rezolucję protestującą przeciiw pod­
wyżce opłat.

Po wiiec,u młodzież postanowiła udać 
się przed Ministerstwo oświaty. Po dro­
dze spotkali się z tankiem policyjnym, 
zaopatrzonym w hydrant. Widok ten 
wywołał wielkie poruszenie i głośne o- 
krzyki; „Precz z wodą, precz z hydran­
tami44. Tymczasem tank zaczął obficie 
oblewać młodzież wodą; studentki po­
rozpinały parasole.

Do tej pory manifestacja odbyw/ała 
się raczej na wesoło. W chwili jednak 
gdy młodzież docierała do gmachu Mi­
nisterstwa oświaty policja rozpoczęła a- 
resztowania. Kilkunastu studentów za­
trzymano. kilku noturbow ano.
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Zapowiedź zniesienia autonomji
uniwersytetów w Polsce.

Ajencja ..Iskra;*  ogłosiła wywiad z 
p. ministrem wyznań religijnych i 
oświecenia publicznego Jędrzejewi- 
czem na temat projektowanej zmiajiy 
ii.s:.Toju szkół akademickich. (której 
zapowiedzi od dłuższego czasu nie­
pokoją opiiiję publiczną.

W toku wywiadu p. minister Ję­
drzejowie? oświadczył m. in.:

— „Rozróżniani cztery dziedziny pracy 
szkoły , akademickiej: nauka; ' nauczanie,, 
czynności wychowawcze i wreszcie czyn­
ności administracyjno-gospodarcze. Otóż 
jest niojem głębokiemu przekonaniem, że 
praca naukowa i metody nauczania, stano­
wiące dziedziny najbardziej twórczej pra- 
cyidudia ludzkiego, nie mogą być krępowa­
ne i w tych dziedzinach szkoły akademickie 
muszą być całkowicie autonomiczne. Zupeł­
nie inaczej rzecz się ma, gdy chodzi o spra­
wy wychowawcze i administracyjno-gospo­
darcze. Wytyczne wychowawcze muszą być 
ustalone,. skoordynowane, ujednolicone, a 
wykonanie ich kontrolowane przez odpo­
wiedzialny czynnik państwowy. Zbiorowe 
ciała profesorskie wyższych uczelni, nieza­
leżne jedne od drugich, nie są w stanie po­
dołać zadaniom wychowawczym. Zwierzchni 
nadzór i naczelne kierownictwo w tej dzie­
dzinie musi przejąć państwo. Również go­
spodarka w szkołach akademickich musi 
dopuszczać znaczną ingerencję ministra 
oświaty, a to z tego prostego powodu, że 
przecież prawie całość wydatków szkól aka­
demickich pokrywana jest z budżetu pań­
stwowego, że są to pieniądze publiczne, za 
które nie kto inny, jak właśnie minister 
oświaty, ponosi całkowitą odpowiedzialność. 
Nie jestem więc bynajmniej przeciwnikiem 
autononnji w tych dzidzinach, gdzie powin­
na ona znaleźć zastosowanie; natomiast nie 
mogę się zgodzić na niesłuszne, niczem nie 
umotywowane, a z zasadą odpowiedzialno­
ści rządowej sprzeczne pozbawianie mini­
stra wpływu na dziedziny, w których wła­
śnie on musi mieć głos decydujący*.

— „Projekt ustawy daje ministrowi pe­
wien wpływ na dobór rektora, którego wła­
dza będzie znacznie powiększona, a który 
musi być zarówno mężem zaufania swoich 
kolegów, jak i mężem zaufania rządu, po­
wierzającego mu poważne sumy budżetowe 
oraz doniosłe zagadnienia . wychowawcze. 
Dotychczas rektor, posiadający władzę nie­
znaczną i urzędujący rok zaledwie, nie był 
i nie mógł być faktycznie odpowiedzialny 
wobec nikogo. Projekt ustawy daje mu 
dość znaczny zakres władzy oraz przedłuża 
mu czas urzędowania. W tych warunkach 
w porozumieniu z ministrem, wobec które­
go rektor ponosi odpowiedzialność za swą 
pracę, będzie on mógł istotnie kierować po­
wierzonym sobie zakładem naukowym w 
sposób przemyślany i planowy. Rola senatu 
zmniejszy się więc na korzyść rektora, ale 
również na korzyść wydziału, który stanie 
się zasadniczą komórką autonomji nauki i 
nauczania, zgodnie z tern, co wyżej powie- 
działem".,

— „Dziekan nie ma być przez nikogo za­
twierdzany. Wydział bowiem nie jest jed­
nostką administracyjną, skupia on nato­
miast zagadnienia pokrewnych sobie dyscy­
plin czysto naukowych i metodycznych".

Na zapytanie, dotyczące sprawy młodzie­
ży akademickiej, p. minister oświadczył, że 
— „W tym zakresie władza ministra zosta­
nie dość znacznie wzmocniona. Obowiązu­
jąca dzisiaj ustawa z 1920 r. nie daje mini­
strowi żadnej ingerencji w te tak z punktu 
widzenia państwowego zasadnicze sprawy. 
Ten stan rzeczy tolerowany być dłużej mc 
może*.

— „W dniu 23 września rJ>. przedstawi­
łem zasadnicze wytyczne projektu rekto­
rom szkól akademickich. Już później uzgod­
niłem te wytyczne z większością sejmową, 
a następnie referowałem osobiście całe za­
gadnienie stałej delegacji zjazdów profeso­
rów, współpracujących z rządem. Obecnie 
najbliższym etapem pracy będzie rozesła­
nie pełnego projektu ustawy senatom szkół 
akademickich, celem wypowiedzenia się, 
oraz powołania do życia państwowej rady 
oświecenia publicznego, na której pierw- 
szem posiedzeniu projekt ten przedłożę44.

— „Będzie się ona składała z około 60 
osób, częściowo wybranych przez ciała nau­
kowe i społeczne, częściowo powołanych 
przez ministra z grona osób o najwyższych 
kwalifikacjach fachowych. Zresztą w bar­
dzo krótkim czasie rzecz stanie się już 
aktualną".

— „Obawiam się, że istotnie niektórzy 
profesorowie boją się nowej ustawy. Pro­
szę pana, tej opozycji nie trzeba przeceniać.

Hinduska trucizna
DLA DZIEWCZĄT ANGIELSKICH.

LONDYN, 27.10. — Propagowana 
przez Gandhiego bierna waliza o wol­
ność Inidyj zaczyna się przeradzać o- 
statnio w akcje sabotażową i zama­
chy. W ostatnich czasach zanotowano 
Szereg’ zamachów bombowych.

W Kalkucie leży w szpitalu . 10 
dizewcząt angielskich z objawami ta­
jemniczej choroby. Szczegółowe do­
chodzenia wykazały, że dziewczęta 
podcas przechadzek zostały ukłute 
za trute mi igłami przez Hindusów.

Mimo energicznej akcji władzom 
angielskim nie udaol się. wyikrYÓ tru-

Element profesorski stoi dość daleko od ży­
cia, zmian nie lubi, odnosi się do nich nie­
raz nieufnie i podejrzliwie. Pokutują tu 
jeszcze stare niechęci do czynnika rządo­
wego, pochodzące z czasów zaborczych, jak 
zresztą pokutują one i wśród innych śro­
dowisk naszego społeczeństwa44.

— „Sądzę przedewszystkiem, że nowa usta 
wa lokalizuje odpowiedzialność w osobie 
rektora, wprowadzi większy, niż to ma 
miejsce dotychczas, czynnik planowości, 
ładu, porządku, dyscypliny. Wprowadzi

RUCH POLITYCZNY
W KLUBACH SEJMOWYCH.

WARSZAWA, 27.10. Wobec zbliżają­
cej się sesji sejmowej, w stronnictwach 
politycznych zaczyna się już ujawniać 
pewien ruch. Za kilka dni zbiorą się 
kluby parlamentarne na narady, maltazie 
zaś toczą się poufne rozmowy.

Dużą ruchliwość ujawniają poszcze­
gólne grupy klubu BB. Grupa włościań­
ska, pod wodzą p. Polakiewicza, jest bor 
dzo niezadowolona, że szereg jej postu­
latów nie został uwzględniony przez pa® 
zydjum BB. i odgraża się, że potrafi wy­
wrzeć nacisk, aby na porządku dzien­
nym obrad sejmowych postawione zo­
stały sprawy włościańskie. Nie jest wy­
kluczone, że o ile władze klubowe nie 
potrafią tych niezadowoleń złagodzić, 
znajdą one głośniejszy wyraz podczas 
organizowanego przez grupę włościań­
ską „zielonego tygodnia44.

Likwidacja dyktatury 
w Jugosławji.

BELGRAD, 27.10. Najwyższe czyniki 
w Jugoisławji pragną doprowadzić za 
wszelką cenę do odprężenia sytuacji po­
litycznej i dążą do stopniowej likwida­
cji -obecnego systemu.

Król Aleksander powołał posła w Ber­
linie, Balugdizicza do kraju i zamierza 
powierzyć mu misję .rozwiązania prze­
silenia politycznego. Balugdziez przyje­
chał przed paru dniami do Belgradu i 
odbył już narady iz wielu wybitnymi 

MARSZ GŁODNYCH W ANGLJI
Pragną przemawiać w Izbie Gmin.

POCHÓD GŁOMNYCH DO LONDYNU.

LONDYN, 27.10. — Marsz głodowy 
be^r-obotmych na Londyn został dziś 
zakończony. Przeszło 3.000 bezrobot­
nych z całego ktraju przywędrowało 
wczoraj do Londynu, gdzie zostali 
rozmieszczeni w rozmaitych gma­
chach użyteczności publicznej na pe- 
ryferjach miasta.

Bezjrpbotpi sztkocc® byli w. drodze

element odpowiedzialności jednostkowej, 
która zawsze daje więcej, niż trudno 
uchwytna odpowiedzialność ciał zbioro­
wych. Pozwoli zbliżyć prace Ministerstwa z 
pracami szkół akademickich, a tem samem 
prace te bardziej s harmonizuje, niwelując 
w ten sposób antagonizmy, które dla nikogo 
korzystne nie są. Pozwoli wywierać bar­
dziej jednolity wpływ wychowawczy na 
młodzież, która, poddana nieskoordynowa­
nemu kierownictwu, często szła na bardzo 
niebezpieczne bezdroża44.

Frakcja robotni cz,a klubu BB. rad^i 
nad swoim stosunkiem do zgłoszonych 
przez ministra pracy w końcu ubiegłej 
sesji sejmowej ustaw socjalnych i ma 
na tym punkcie duże zastrzeżenia. Za­
mierza też zgłosić na posiedzeniu klubu 
BiB. wnioski przeciw kartelom. Los tych 
wniosków jest zgóry przesądzony, gdyż, 
jak słychać, tak co do ustaw socjalnych, 
jak co do karteli, nastąpiło pełne poro­
zumienie między rządem a prezydium 
klubu BB.

Przed kilkoma dniami obradował ko­
mitet wykonawczy Stronnictwa Ludowe­
go, który przygotował różne wnioski dla 
klubu parlamentarnego. Mówią, że w to­
ku sesji sejmowej nastąpi ściślejsza 
współpraca ugrupowań, wchodzących w 
skład dawnego Centrolewu.

politykami i oźlonka.mii poprzednich ga­
binetów.

Wciągu ubiegłego roku król' Aleksan­
der proponował kilkakrotnie posłowi 
-Bahigdziczówi misję utworzenia gabi­
netu, której ten nie chcial dotychczas 
przyjąć. Utworzenie gabinetu pod prze­
wodnictwem Balugdzicza byłoby .zapo­
czątkowaniem nowej ery politycznej w 
Jugosławji. 

prawi© cztery tygodnie i przeszli 400 
mil angielskich piechotą. Dzisiaj w 
południe z rozmaitych krańców mia­
sta rozpocznie się koncentracyjny po 
chód przybyłych wrazz bezrobotny­
mi Londynu.

Punktem koncentracyjnym będzie 
Hydepark,, gdzie odbędą się demon­
stracje j wygłoszone beda przernó-.

wienia. Ze strony komunistów czy­
nione będą tusilowąinia rozwinięcia 
następnie pochodu do parlamentu, do 
czego jednak policja zdecydowana 
jest niedopuścić.

W. dniu dzisiejszym służbę pełnić 
będzie 5.000 policjantów.

Bezrobotni starają się o to, aby ich 
delegacja, złożona z trzech mężczyzn 
i trzech kobiet, dopuszczona była do 
izby gmin i wysłuchana przez po­
słów.

Zjazd biskupów
GRECKO-KATOLICKICH 

W RZYMIE.
RZYM, 27.10. W pierwszy oh dniach li­

stopada odbędzie się w Rzymie konfe­
rencja wszystkich biskupów obrządku 
greckokatolickiego, do której wyników 
■w kolach watykańskich przywiązują wię 
ksze znaczenie. Na konferencji omówio­
ne będą sprawy obrzędowe, celibatu, 
prawo małżeńskie, oraz zagadnienie re­
wizji ksiąg liturgicznych.

W konferencji wezmą udz-iaJł księża 
biskupi Kocylowski i Łakota z Przemy­
śla, Chomysz,yn i biskup sufragan Laty- 
szewski ze Stanisławowa, biskup sufra­
gan lwowski Buczko, biskupi Stojka .i 
Gejdycz z Rusi Podkarpackiej, biskup 
Niaradi z Jugosławji, biskuip Ładyka z 
Kanady oraz biskup Bohaczewfiiki ze 
Stanów Zjednoczonych.

Metropolita Szeptycki, który miał 
przewodniczyć konferencji, nie weźmie 
udziału w obradach ze względu na stan 
zdrowia. Wobec tego przewodniczącym 
konferencji biskupów obrządku grecko­
katolickiego1 będzie prawdopodobnie naj 
starszy według sprawowania godności 
biskupiej, ks. biskup Chomysizyn.

Warto zaznaczyć, że ostatnio ujawnia­
ją się w cerkwi greckokatolickiej, zwła­
szczą na terenie metropolii lwowskiej, 
tendencje upodobnienia obrządków do 
cerkwi prawosławnej. Wprowadzono 
np. rytuały na wzór obrządku synodal- 
no-rOSyjskieigO; jak również mszały, a 
ostatnio usunięto z cerkiwj llawki.

Charakterystycznym objawem tych 
tendencyj jest również wprowadzona 
inowacja podawania Komunji Świętej 
wiernym nie kląęzącym, jak to dotych­
czas w obrządku greckokatolickim pra­
ktykowano, lecz stojącym, t. zn. na wizór 
praktyk w cerkwi prawosławnej. Zja­
wisko to wywołuje niezadowlenie w kon 
gregacji „Pro Eccłesia Orientali", nato­
miast usilnie protegowane w kolach ko­
misji „Pro Ru;ssia“, której przewodni­
czącym jest arcybiskup d‘Herbigny.

Wycofanie z obiegu
2 i 5-CIO ZŁOTÓWEK.

WARSZAWA, 27.10. Dzisiejszy „Dzień 
nilk Ustaw46 zawiera rozporządzenie Mi­
nisterstwa skarbu o wycofaniu z obiegu 
monet 2-złotoiwych. Tracą one moc środ­
ka płatniczego z dniem 31 stywta 1935 
r., pOGzem mogą być wymieniane w ka­
sach urzędów skarbowych i w Banku 
Polskim do 51 stycznia 1935 r.

Równocześnie ukazafe się rozporządzę 
nie ministra skarbu, ustalające wzór no­
wych monet 2-złotowych. Nowe monety 
(będą nieco mniejsze od obecnych 50-gro- 
szówek opatrzone wiizernnikiem takim 
samym, jaki mamy na nowych monetach 
lO-ałotowych. Rozporządzenie to wcho- 
diz w życie z dniem dzisiejszym. Jutro 
ukazać się ma rozporządzenie o wyco­
faniu monet 5-izłotowych.

Pozatem dzisiejszy „Dziennik Ustaw“ 
zawiera rozporządzenie Rady ministrów 
o komisjach dyscyplinarnych i postępo­
waniu dyscyplinarmem przeciwko urzę­
dnikom państwowym, dekret Prezyden­
ta RzpJ'itej o granicy morskiej państwa 
i szereg drobnych rozporządzeń mini­
stra rolnictwa.

Masowe licytacje
MAJĄTKÓW ZIEMSKICH.

WARSZAWA, 27,10. (Tel.wł.). To­
warzystwo kredytowe ziemskie w 
Warszawie wystawia w czasie od 
końca listopada do połowy grudnia 
r. b. około 700 majątków^zeniiakich w 
b. kongresóce na licytację w II ter­
minie.

Dotyczy to tych majątków, na któ­
re w I terminie nie było nabywców.

Według obowiązujących przepi­
sów, jeśli w II termimie nie znajdą 
się nabywcy, majątki licytowane 
przejdą na własność Towarzystwa.
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REFORMA PODATKOWA.
W ostatinich dniach rozeszły cię wia­

domości, że Rząd ma zamiar podczas nad 
chodzącej sesji przedłożyć parlamento­
wi m. in. taikźe szereg projektów podat­
kowych. Ideą przewodnią tych proje­
któw nie ma Ihyć — jak w zeszłym roku
— 'wyłącznie powiększanie dochodów 
fiskalnych, ale zapoczątkowamie dzieła 
reformy podatkowej.

Potrzeba tej reformy jest pewnikiem,, 
uznawanym powszechnie od dawna. W 
zaniechanym dzisiaj planie stabilizacyj­
nym, stanowiącym zbiór warunków po­
życzki amerykańskiej z r. 1927 znanej 
pod tą samą nazwą, zmiana systemu po­
datkowego znajduje się na jedneni z 
naczelnych miejsc. Wszyskie gałęzie ży­
cia gospodarczego ciertpią z powodu nie­
odpowiedniego obciążenia podatkowego, 
a przewlekły kryzys uwypuklił ten uje­
mny stan rzeczy, wyrażający się w prze 
Szło miłjardowych zaległościach podat­
kowych i niepowodzeniu akcji „,ulgo­
wej4’, której celem było ich zmniejsze­
nie.

Nie wiedząc, jakie będą ostateczne 
iosy i kierunek zamierzonej reformy po 
datkoweji, ograniczymy się na-raizie do 
przedstawienia niektórych pomysłów, 
iwysuwanych przez pewne kolia obozu 
■rządowego.

Na pi er wszem miejscu idzie podatek 
majątkowy, którego reforma jest praw­
dziwym wężem morskim naszej polity­
ki finansowej. Z roku na rok staje się 
coraz jaśniejsze, że ściągnięcie olbrzy­
miej, czterystumilljonowej zaległości te­
go podatku jest zupełną fikcją, Co roku 
wstawia się do budżetu pewne sumy na 
poczet tej zaległości, a wyniki są z każ­
dym rokiem coraz gorsze. Na rok obec­
ny preliminowany jest dochód1 z podat­
ku majątkowego na 20 miiljonów, a w’ 
ciągu 5 miesięcy wpłynęło zaledwie 1.4 
miljona, czyli 7,2 proc, sumy prelimino­
wanej.

Wszyscy uznają, że coś z tym fantem 
trzeba zrobić, ale nikt nie wie dobrze, 
co. Obecnie w związku z planami infla- 
cyjnemi, czyli — jak się to modnie nazy 
wa — rede-flacyjnemi powstała myśl 
wydania bonów skarbowych, zabezpie­
czonych na tych majątkach, które są ob­
ciążone zaległościami podatku majątko­
wego'. Byłoby to coś podobnego do „zło­
tego hipotecznego4’, którego ojcem jest 
p. Moraczewski. Bony takie miałyby 
bądź bezpośredni kurs obiegowy, bądź
— jak proponują niektórzy — byłyby, 
podkładem nowej emisji złotego.

Te koła obozu rządowego, które oba­
wiają się jeszcze puszczenia na .zdradli­
we flukty inflacji, wysuwają koncepcję 
stałego podatku majątkowego o stopie 
2—4 procent, który byłby pewnego ro­
dzaju uzupełnieniem podatku dochodo­
wego. System ten — w zasadzie sliuszr- 
ny — polega na tern, że oprócz dochodu 
oipodatkoiwuje się także sumą jego pod­
stawową. W ten sposób stawki podat­
ku dochodowego składają, się z dwóch 
części: większej od dochodu i mniej­
szej od majątku.

Ta druga ma na celu zapobieganie

24 dekrety
W JEDNYM DNIU.

Ukazał się nowy ..Dziennik Ustaw'" 
z dnia 26 października, przynoszący 
24 roporządzeń Pire żydem ta Rziplitej.
— W pierwszym rzędzie rozporzą­
dzenie z dnia 21 października 1932 r. 
oammestji z powodu wprowadzenia z 
dniem 1 września 1932 r. jednolitego 
kodeksu karnego i prawa o wykro­
czeniach. Pozatem Dziennik Ustaw 
przynosi m. in. rozporządzenie o nio- 
wym kodeksie karnym wojskowym, 
o zmianie ustawy o państwowym po­
datku dochodowym, zmianę ustawy 
o państwowym Banku Rolnym, o wy­
konywaniu egzekucyj z nieruchomo­
ści przez Bank Rolny, zmianę rozpo­
rządzenia o likwidacji mienia by­
łych rosyjskich osób prawnych, roz­
porządzenie, zmieniające przepaś y li­
st a wy o dobrach, skonfiskowanych w 
czasie walk o niepodległość, zmianę 
ustawy o stosunku służbowym nau­
czycieli, o przedłużeniu mocy ustawy 
w sprawie ochrony drobny cli dzier­
żawców rolnych, rozporządzenie 
zmieniające ustawę o wykupie grun­
tów, podlegających usiawie w przed 
miocie ochrony drobnych dzierżaw­
ców rolnych i i. dL

ucieczce od większych dochodów w oba­
wie przed wysoką tkailą progresyjną po­
datku dochodow ego.

Ale rzecz, w zasadzie nawet najsliusz- 
niejsza. może być w pewnych okolicz­
nościach niecelowa, a nawet szkodliwa. 
Z projektem stałego podatku majątko­
wego wystąpił z końcem r 1928 b. mi­
nister Czechowicz . Wtedy sprawa ta 
miała wz-gilędnie konzystne warunki. 
Ale targi w łomie B. B„ a potem znana 
..rozgrywka4’ z Sejmem z powodu prze­
kroczeń budżetowych i Trybunału Sta­
nu uniemożliwiły wówczas uchwalenie 
tego projektu. Dzisiaj sytuacja jest ta­
ka, że każde nowe obciążenie podatkowe 
przyczynia się do pogorszenia położenia 
gospodarczego, a efektów finansowych 
państwu nie daje.

W związku z katastrofalnym stanem 
rolnictwa mówi 6ię także o zniesieniu,

Mussolini w chwili przyjmowania defilady wojsk w Turynie, gdzie z okazji lOdecia 
faszyzmu wygłosił mowę, wyrażającą m. in. gotowość Italji do podjęcia wojny. Refre­
nem niejako tej mowy jest b. marsowy gest dyktatora i jego ręki w czarnej rękawicy.

Spór dyplomatyczny
o potraktowanie Jędrzejowskiej w Gdańsk u

W swoim czasie znakomita teinistka 
polska, p. Jędrzejowska przybyła do 
Gdańska statkiem polskim i przy wej­
ściu na ląd w niewłaściwy sposób po­
traktowana była przez ’ gdańskiego taj­
nego agenta celnego, który nie zważa­
jąc na dwukrotne zrewidowanie jej ba­
gażu przez urzędników celnych przed 
opuszczeniem statku, poddał ten bagaż 
ponownej 'rewizji, przyczem przedsta­
wione pismo ambasady polskiej w Lon­
dynie z prośbą o nieczynienie p. Jędrze­
jowskiej przesizikód w przewiezieniu do 
kraju jej rakiet, zignorował, jako pisane 
w niezrozumiałym języku angiebkim 
(?) i nie pozwolił tych rakiet zabrać 
jej z sobą. Jędrzejowska wróciła wobec 
tego na statek i wylądowała następnego 
dnia w Gdyni.

Sprawa ta stała się przedmiotem inter- 
\ cnej i komisarza generalnego R. P., na 
którą senat przesłał wyjaśnienie, bio- 
rące w obronę agenta celnego z zazna­
czeniem, że nieporozumienie powstało na

Rada oświecenia publicznego 
jako organ doradczy p. ministra.

Minister W. R. i O. P. ogłosił rezpo-' 
rządzenie ustanawiające państwową Ra­
dę oświecenia publicznego, jako organ 
opinjodawczy ministra w dziedzinie o- 
światy i wychowania. Zadaniem tej Ra­
dy będzie opiniowanie przekazanych 
jej przeiz ministra oświaty zagadnień i 
projektów dotyczących organizacji o- 
światy i wychowania publicznego. Prze­
wodniczącym Rady jest każdorazowy 
minister W. R. i O. P. a w skład jej 
wehodizą podsekretarze stanu Minister­
stwa W. R. i O. P., dyrektorzy depar­
tamentów tego Ministerstwa, kuratoro­
wie okręgów szkolnych, wojewoda ślą­
ski, wizytator liceum krzemienieckiego, 
przedstawiciele * wvboru rad. szkolnych

progresji w podatku gruntowym i o 
zmniejszeniu podatku spadkowego. Wy­
stępuje przeciwko nim tylko lewica, ale 
także radykalne skrzydło obozu „sana­
cyjnego4’, złożone ,z gruipy chłopskiej i 
rozmaitych socjalistów prCriządowych. 
Wobec tego niewiadomo, czy rząd p. 
lkystora zdecyduje się na zgłoszenie 
tych spraw do parlamentu w swojem 
imieniu.

Jak widziany, nad ewentualną refor­
mą podatkową zawisły rozmaite trudno­
ści gospodarcze i polityczne. Ulica, po 
której kroczy obóz rządowy, staje się 
córa® ciaśniejsza. Wytwarza to w nim 
pewne nastroje psychiczne, sprzyjające 
r yizykow n ym kombina cj om i n f 1 acyjn y m 
Coraiz więcej jest u nas takich, którzy 
myślą tylko o chwilowej uldze*  a nie o 
trwaleni uzdrowieniu gospodarki pań­
stwowej.

skutek nieznajomości języka niemiec­
kiego przez p. Jędrzejowską.

Obecnie komisarz generalny R. P. 
przesłał senatowi nowe pismo w tej 
sprawie, podtrzymujące w całej rozcią­
głości swoje pierwotnie sformułowane 
wywody i stwierdzające, że zachowanie 
się w danym wypadku gdańskiego a- 
genta celnego a zwłaszcza wyznaczanie 
fukcjonarjuszy celnych, nie posiadają­
cych języka polskiego w takim stopniu, 
'by mogli odróżnić język, polski od an­
gielskiego, jest naruszeniem art. 14 kon­
wencji paryskiej - obowiązującego 
Gdańsk, dó zatrudniania w służbie cel­
nej dostatecznej ilości urzędników, wła­
dających językiem polskim.

Komisarz generalny R. P. w piśmie 
tern m. iń. stwierdził, że konwencja pa­
ryska nakłada na urzędników gdań­
skich obowiązek znajomości języka pol­
skiego', a nie odwrotnie na podróżują­
cych znajomości języka niemieckiego.

5 przedstawicieli wyznań zaproszonych 
przez ministra oświaty, 4 przedstawicie­
li nauczycieli szkół powszechnych, 3 
przedstawicieli nauczycielstwa szkół 
średnich ogólnokształcących i zakładów 
szkolenia nauczycieli, 4 przedstawicieli 
nauczycielystwa szkół zawodowych, 
przedstawiciel Polskiej Akademji. Umie­
jętności, 4 rek terów i e szkól akademic­
kich. których kolejność' w Radzie usta­
li mjnister oświaty, 5 przedstawiciele 
towarzystw oświatowych, 8 znawców 
zagadnień oświatowych i wychowaw­
czych zaproszonych przez ministra, de­
legat Związku harcerstwa polskiego, de­
legat centralnego komitetu do spraw 

, młodzież y wiejskiej, no 1 prz-eds ta wi­

cie! u związku Izb rolniczych, przemy­
słowo - handlowych i rzemieślniczych, 
3 przedstawiciele związików i ^zrzeszeń 
artystycznych, delegat P. U. W. K i 
przedstawiciel naczelnej Izby lekarskiej 
Ponadto minister oświaty zaprosi na 
członków Rady przewódnic-zącyeh ko­
mis yj oświatowych sejmu i senatu. 
Członkowie państwowej Rady oświece­
nia publicznego pełnią swe funkcje ho­
norowo. Członkowie zamieszkali stale 
.poza Wars-zawą otrzymują zwrot kosz­
tów i djety. Kadencja Rady ti>wa 3 lata.

Równocześnie powołana zostaje do 
życia państwowa komisja oświaty <za- 
wodowej.

Z DNIA.
ROZWIĄZANIE OWP. 
W WIELKOPOLSCE.

W uzupełnieniu podanej przez nafe 
wczoraj wiadomości o rozwiązaniu 
OWP. w Poznańiskiem diodać trzeba, 
źc — jak podaje ..Kurjer Poznań-ski44 
— w chwili rozwiązania Obóz Wiel­
kiej Polski liczył na obszarze woje­
wództwa Poznańskiego zgórą 100 ty­
sięcy członków, zrzeszonych w 1185 
placówkach.

Piłsmto wiojewcdy Raczy, ńsk i e,go. 
zawiadamiając o rozwiązaniu OWP, 
brzmi:

Na zasadzie par. 70 tyt. 17 część II ogól­
nego prawa krajowego, 6, 12, 15, ustawy o 
zarządzie policyjnym z dnia 11 marca 1850 
r. oraz par, 157 tyt. 6 ustawy o ogólnej 
admi-iaiistracji kraju z dnia 50 lipca 1885 r, 
i art. 8 ustęp 2 ustawy z dnia 1-go sierp­
nia 1919 roku zakazuje wszelkiej dzia­
łalności organizacji pod nazwą „Obóz Wiel­
kiej Polski“ oraz wszystkich jej jednostek 
organizacyjnych na terenie województwa 
Poznańskiego, ponieważ działalność tej or­
ganizacji zagraża spokojowią, bezpieczeń- 
sitwu, porządkowi i wywołuje niepokój pu­
bliczny. Każdy zatem, kto mimo tego zaka­
zu będzie należał do wspomnianej organi­
zacji i z nią współdziałał, zostanie pocią­
gnięty do odpowiedzialności karno-adinini- 
stracyjinej, względnie karno-sądowej.

Decyzja powyższa ulega natychmiast o. 
wemu wykonaniu. Przeciwko niniejszej de­
cyzji przysługuje prawo odwołania s/ię do 
min. spraw7 wewnętrznych przez urząd woj. 
poznański w ciągu dni 14 od następnego 
dnia po jej doręczeniu. Wniesienie odwo­
łania nie ma mocy wstrzymującej.

UZASADNIENIE.
Działalność członków organizacji pod na­

zwą Obóz Wielkiej Polski w miarę jej roz­
woju coraz więcej koliduje z cjowiązują- 
cem ustawodawstwem, a zwłaszcza z ko­
deksem karnym, o czem świadczy cały sze­
reg skazujących wyroków sądowych. Za­
równo prace wewnętrzno-organizacyjne, 
prowadzone w atmosferze konspiracji, jak 
i metody diziałalności zewnętrznej oraz jej 
wyniki, wywołują niepokój publiczny i za­
grażają bezpieczeństwu i porządkowi pu­
blicznemu. Względy powyższe zmuszają do 
uznania O.W.P. na terenie woj. Poznańskie­
go za organizację, której istnienie ze wzglę­
du na interes państwowy, nie może być na­
dal tolerowane.

O rozwiązaniu O.W.P. w Poznań­
ski eun ipisze ..Gazeta Warszawska’4 
'(z. dnia 27 b.m. Nr. 529):

Po zakazie działalności O.WJP. w woje­
wództwie Lwowskiem i na Pomorzu mamy 
obecnie rozwiązanie organizacji obozowej 
w województwie Pomorskiem. Trzy naj­
ważniejsze, bo najbardziej zagrożone robotą 
„obcych agentur * dzielnice zostały pozba­
wione legalnych form dla ruchu, który bez. 
przecznic skupiał w swoich szeregach naj­
liczniejsze zastępy patrjotycznej młodzieży 
pol.-ikiej.

O urzędowych motywach rozwiązania O. 
W. P. w województwie Poznańskiem pisać 
nie zamierzamy. Stoją tu na przeszkodzie 
wizględy natury cenzuralnej, które unie­
możliwiają nam szersze omówienie tego 
ważnego faktu. Zaznaczamy tylko, że dziel­
nice zachodnie brały dotychczas udział w 
ogólnem życiu politycznem narodu i pań­
stwa za pomocą licznej i silnej organiza­
cji, która swoje dążenie do Wielkiej Polski 
rozumiała jako karny j ciągły wysiłek, w 
szczególności młodszego pokolenia. Organi­
zacja ta wysuwała na plan pierwszy, koniecz 
ność czynnej obrony przed atakami nie- 
mieckiemi i przed zalewem żydowskim.

ZAMIERAJĄCE MIASTO POWIATOWE.’
Zapewnie mało kto wie, że istnieje w Pol­

sce środkowej powiat, w którym niema zu­
pełnie liiiiji kolejowej. To powiat Turecki 
z miasteczkiem Turek, leżącem zaledwie o 
kilkadziesiąt kilometrów od Łodzi, w pobli­
żu Kalisza. Przeżywa on obecnie tragedję 
zamierającego miasta i to w takiem tem­
pie, że w ostatnich dvóch latach ubyło tam 
2500 mieszkańców. Jc#*rych  liczy dziś Turek 
9.540, według osi atu- xo spisu ludności. W 
miasteczku przeważa zement chałupniczo- 
tkacki, będący dziś - jak wiadomo sy­
nonimem nędzy i bezrobocia. Mimo to naj­
mniejsze i najbiedniejsze z miast powiato­
wych środkowej Polski, ma najdroższy 
prąd elektryczny. Oto Rada miejska uchwa­
liła' ostatnio pobierać za kilowat — 1 zł. 10 
gi\ co stanowi istotnie niezwykłą osobli­
wość, jeśli się zważy, że bezrobotny tkacz- 
c h a 1 upn iik nie 'może wszą k a bs □! ut n ie pon osić 
takiego ciężaru na rzecz miasta, wobec cze­
go już rozpoczął się tam bojkot światła 
elektrycznego i wszystko wskazuje na to, ie 
Turek powróci wkrótce do naftiy i lojówki.
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KĄCIK DLA PAŃ

Futra i kołnierze.
Szalejąca. w tym roku moda futer ma 

jedną dobrą stronę: futra są bardzo ta­
nie. A tak rzadko izdarza się, aby coś, 
co jest modne, nie drożało odrazu w spo­
sób przerażający. Taniość jest, oczywi­
ście? w'Zgdędna1, istnieje jednak tyle ró­
żnych gatunków futer, że w końcu mo­
żna sobie dobrać coś dostępnego dila kie­
szeni. I jeszcze drugi plus mody: jest 
praktyczna. Modne są bowiem kołnie­
rze przypinane. Ten sam kołnierz mo­
żna użyć do płaszcza jesiennego, do ko- 
stjuręu, wreszcie założyć go na suknię 
wizytową, co znacznie podniesie jej e- 
legancję. Modne są kołnierze szalowe, 
adibo futrzane apaszki, wiązane z przo­
du. Do tych ostatnich nadają się lepiej 
futra krótkowłose, jak foki, popielicę 
gronostaje. Pozatem — najbardziej e- 
łegąnoko wyglądają lisy. Alaska, srebr­
ne, naturalne, farbowane, puszystym 
swym włosem stanowią najkorzystniej­
sze tło dla główki, przybranej ledwie 
dostrzegalną czapeczką i woallką. Są, 
oczywiście, duże różnice w gatunkach 
futer. Trzeba się znać na tem, gdyż na­
wet i cena niezawsz-e jest miarodajnym 
wskaźnikiem. Zalew rynku futrami ro- 
syjskiemi - przyczynił się wprawdzie do 
obniżenia cen, ale spotęgował różnicę 
poziomów. Lipskie karakuły poznać mo­
żna -po' jedwabistym włosie i miękkiej 
skórze pod spodem. Rosyjskie są szty- 
Winiejs^ze i pod spodem twardsze.

Obniżenie cen sprawiło, że dziś nie 
opla ca się już płaszcz zimowy, gdyż fu­
tro wypada znacznie taniej. Ongiś fu­
tro było luksusem, na który nie każdy 
mógł sobie pozwolić, przedmiotem utar­
czek małżeńskich, marzeniem żon, a u- 
trapieniem mężów. Dziś futro z krajo­
wych czarnych cielaków, wcale ładnie 
cię prezentujące, można- mieć za 300 
słotych. Najmodniejsze jednak są kara­
kuły, łapki i popielice.

Najlepszych gatunków zagranicznych, 
rwiłaszcza lipskich jest stosunkowo nie­
wiele w sprzedaży z powodu zakazów 
przywozu. Cena ich jest wysoka. Wie­
le natomiast znajduje się na rynku skór 
pochodzenia rosyjskiego, ładnych i ta-1 
nich, niestety jednak niezbyt trwałych. 
Lepiej jest nabywać palta karakułowe 
!®e skór wyprawianych w kraju, ponie­
waż 6ą trwalsze.

Jeśli się jednak dobienze mocne, do­
bre karakuły z całych skór, to ma się 
futro nieśmiertelne. Wiem, że dla wielu 
pań. lubiących zmianę, nie będzie to 
wcale zaletą. Ale*  przecież można sobie, 
jeśli kogo stać na to, sprawić inne na 
zmianę. A takie żelazne, pewne, nie ni­
szczące się, dobre na każdą pogodę, za- 
wsze jest pożyteczne.

Anita.

„Dzień oszczędności”
W POWIECIE BĘDZIŃSKIM.

W dniu 26 barn. w sali posiedzeń Sejmiku 
będzińskiego w Będzinie odbyło się pod 
przewodnictwem p. starosty . Józefa Boxy 
posiedzenie powiatowego komitetu obchodu 
„Dnia oszczędności* 1,. w którem udział wzię­
li przedstawiciele miejscowej prasy, władz 
i urzędów państwowych i samorządowych, 
szkolnictwa i instytucyj oszczędnościowych, 
organizaćyj kulturalno-oświatowych i t. p.

Przewodniczący po zagajeniu zebrania w 
krótkich’ słowach omówił znaczenie krze­
wienia idei oszczędności dla kapitalizacji 
wewnętrznej poczem wywiązała, się dysku­
sja. w wyniku której postanowiono ^obchód 
„Dnia oszczędności11 urządlzić 50 i 51 paź­
dziernika r. b.

P.- Rogójiski, dyireiktor Koanmamejlkasy 
oszczędności poi w. Będzińskiego zreferował 
projekt programu uroczystości, zaznajomił 
zebranych z akcją jaka rozwiniętą została 
przez Kasę, poinformował o ilości dostarczo­
nego prizez Kasę materjału propagandowe­
go, który to mateirjał rozesłany został w 
pierwszym rzędzie do wszystkich sżkół po­
wszechnych i średnich na terenie Zagłębia 
Dąbrowskiego, tudzież do oirganizacyj kul­
turalno-oświatowych.

Na wniosek referenta postanowiono wy- 
danie przez powiatowy komitet obchodu 
,.D<nia oszczędności ', odezwy w ilości 75.000 
egzemplarzy, której treść zaaprobowano i 
która wydaną zostanie na koszt Komunal­
nej kasy oszczędności. . , #

Przyjęto również do wiadomości, że. Ko­
munalna kasa oszczędności , w po-rozumienm 
z władzami s.zkołnenii rozpisała konkurs na 
najlepsze wypracowanie szkolne na temat 
Oszczędności, przeznaczając na ten cel 
kwotę zł. 1.200. , , j

Zebrani postanowili zwrocie się do władz 
duchownych z prośbą o wygłoszenie pod­
czas kazań w dniu 30 b.m. okolicznościo­
wych przemówień o konieczności oszczędza­
nia i składania oszczędności do instytucyj 
oszczędnościowych. Wreszcie przyjęto dó 
wiadomości, że we wszystkich szkołach w 
Aniu 29 b.m. odbędą się pogadanki na te- 
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przesądzona na niekorzyść Zagłębia.

Jak się okazuje, sprawa przeidlhisto- 
• rycznych wyikoipalisk w Sitnzemi-esziy- 
cach zostanie według wszelkiego praw­
dopodobieństwa załatwiona- w ten spo­
sób, iż odnalezione wykopaliska przej­
dą na własność muzeum archeologiczne­
go przy Akademji Umiejętności w Kra­
kowie, gdyż Zagłębia „nie stać“ na po­
krycie kosztów poszukiwań, prowadzo­
nych przez, migr. Jamkę, w wysokości 
110 zł.

Wobec takiego załatwienia sprawy, 
dalsize wykopaliska spotka niewątpliwie 
podobny los*,  lub, co gorsiza, zupełne zni­
szczenie-, gdyż Tow. francusko-polskie 
nie będzie prowadziło poszukiwań, a 
czerpak nie oszczędzi żadnego zabytku.

Słowem przes-zło 300-tysięczne Zagłę­
bie., posiadające tyle różnych instytucyj

KRONIKA ZAGŁĘBIA.
KALENDARZYK.

28 Dziś Szym. i Tad.
Jutro Narcyza
Wschód słońca 6 m. 23.

Hiątek Zachód „ 16 m. 15.

Kino teatry w Zagłębiu 
dziś wyświetlają: , 

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: Student z Pragi.
PAŁACE: Kongres tańczy.
EDEN: Człowiek małpa.

BĘDZIN.
NOWOŚCI: Frankenstein.
ŚWIATOWID: Kobiety z przyszłością. 

DĄBROWA
WANDA: Czwórka Piechurów. — Tem- 

bi czarny władca.
KOMETA: Stalowa dłoń. — X — 27.
ARS: Biały ślad.

ZAWIERCIE.
STELLA: Madame Szatan. 
ARLEKIN: Miłość dziewczyny.

X PRZED 11 LISTOPADA. Onegdaj w 
Magistracie sósnofwieckim pod przewod­
nictwem dyr. Kaczkowskiego odbyło się 
zebranie organizacyjne Komitetu ob­
chodu 11 listopada. Na posiedzeniu tem 
wybrano trzy sekcje, które się zajmą 
organizacją obchodu.

X STOWARZYSZENIE PAN MIŁO­
SIERDZIA św. Wincentegio a Paulo w 
Starym Sdelcu zwraca się z prośbą o 0- 
fia-rowyiwanie starej odzieży dla bied­
nych, a w azozególiności odzieży dziecin­
nej. Prosimy o składanie darów do biu­
ra Stowarzyszenia, które jest czynne we 
wtorki i piątki od gioidlz. 3—5 popoł. na 
plebanji, ul. Barbary 17 w lokalu Stów, 
młodżieży żeńskiej.

Jednocześnie Stów, pań miłósier-dizia 
w Starym Sielcu podaje do wiadomości, 
że w dniu 30 hm. i 1 i 2 listopada rb. bę­
dą sprzedawane chorągiewki żałobne 
przed kościołem w Starym Sielcu i na 
cmentarizu paraf ji Stary Sielec.
X Z KOMITETU DO SPRAW BEZRO­
BOCIA W GRODŹCU. Gminny komitet 
do 6praw bezrobocia w Grodźcu wzno­
wił swoją działalność na rok 1932. Ce­
ltem usprawnienia działalności zarząd 
postanowił ut worzy ć następujące se­
kcje: dochodową, rejestracyjno-iozcliziel 
czą, kuchni i odpracowywania. Komitet 
przystąpił -do rozdiziiaiłu ziemniaków, 
przydzielonych przez powiat-owy komi­
tet pomocy bezrobotnym.
X CZYŻBY SPECJALNY PRZYWILEJ? 
Z Będzina nadesłano nam pisano nastę­
pujące: Odpowiednie przepisy głoszą, 
iż jakikolwiek zakład handiliowy czy 
przemysłowy nie może być uruchomio­
ny przed zbadaniem go przez komisję 
sanitarno - techniczną, która wydaje o- 
rizecłzenie, czy dane przedsiębiorstwo 
może być otwarte. Przepis ten jest ści­
śle przestrzegany, tymczasem "przy ul. 
1 Maja w Będzinie przez kilku tygodnia­
mi został otwarty zakład fryzjerski bez 
oględzin komisji, który bez żadnvch 
przeszkód jest czynny.

-oświatowych, kulturalnych i społecz­
nych nie może się zidobyć na wydatek 
kdkusetziłołowy i uchronić tak cennych 
wykopalisk tylko dlatego, że nie ma się 
tem kto zająć.

Psizy sposobności należy dodać, iż nie­
dawno wykopano w GuStkowie pod To­
runiem cmentarzysko, składające się z 
4 rodzajów grobów prehistorycznych. 
Najliczniejsze były groby szkieletowe, 
czyli takie same, jak w Strzemieszycach. 
Przy szkieletach znaleziono różne ozdo­
by z bronzu oraz przedmioty codzienne­
go użytku. Wyroby te pochodzą z U-g-o 
wieku po Chrystusie.

Wielka więc szkoda, że tak cene i po­
raź pierw&zy znalezione na terenie Za­
głębia wykopaliska, nie pozostaną na 
miejscu i wzbogacą muzea zamiejscowe.

Teatr miejski
W SOSNOWCU.

Dziś w piątek o g-odiz. 8.15 wlecz, po ce­
nach popularnych od 49 gr. dó 2,49 zł. — 
„MILJONY I MIŁOŚĆ1* świótina farsa w 3 
aktach Pawła Franka, która przyjęta zo­
stała nader życzliwie zarówno przez pub Ucz 
tność, jak i prasę. Pełne humo-ru i finezji 
sceny, w doskonaleni wykonaniu naszego 
zesipołu wywołują huragany śmiechu i szoze 
•rycn oklasków. Koncertowa gra artystów, 
pomysłowa reżyserija dyr, Tańskiego oifcra 
efektowna wystawa pioj. art. mai. J. Bado- 
wera, składają się na bardzo zajmującą ca­
łość.

W sobotę, premijera głośnej komeidji w 3 
aktach, 5 odsłonach Stefana Krzywoszew- 
skiego „PANIENKA Z DANCINGU'1. Znako­
mity autor kreśli z niezwykłą prawdą i 
realizmem przeżycia młodej dziewczyny, 
której charakter ‘ opiera się zwycięsko czy­
hającym. na nią pokusom. Akcja rozgrywa 
się w jednym z nocnych lokali dancingo­
wych w Warszawie. W widowisku biertze 
udział cały zespól z p. Haliną Drohocką, z 
dyr. Tańskim i Bolesławem Orlińskim, na 
czele. Nowoczesne i efektowne dekoracje 
pro-j. art. mai. Józefa Badowera. Opracowa­
nie sceniczne Zbigniewa Opolskiego.

Teatr Polski w Katowicach
Sobota 29 b.m. — „Ułani Ks. Józefa**.
Wtorek 1 listopada — „Ułani Ks. Józefa".
Środa 2 listopada — „U mety* 1.

Nasz flzlał rafilowt.
„SOBOTA CHOPINOWSKA11 W WYKONA­

NIU PROF. SMIDOW1CZA.
Dnia 29.X o godz. 22.05 pirof, Sinildowicz 

odegra w studjo wiarsizaiwisikiem na wstępie 
Noktura Es-dur, następnie Fantazję fm- 
promptu Giis-anoll, wydane po śmierci Cho­
pina, jako opus 66, i Kapitalną sonatę 
B-anollll (z marszem żałobnym), Połącizemt 
czterech skrajnie kontrastujących ze sobą 
części tej sonaty, nadawał Schumann „czwór 
ką najniesfoirmiejisizych koni". Ale w ujęciu 
przeciwieństw — liryki zaś światowej i dim 
maitycznoścu, buntu i ukojenia, pesymizmu 
i energiji, polotu i goryczy, — dopatrujemy 
się dziś cech jednego z najśmielszych utwo­
rów muzyki choipinowiskiej.

PROGRAM RADJOWY.
PIĄTEK 28 PAŹDZIERNIKA 1952 R.

11.50 Komunikat imeteorotogiiczny —. 11.58 
Sygnał czasu, hejnał z Wieży Marjackiej — 
1.2J0 Koncert z płyt gramofonowych — 
13.15 Komunikat gospodarczy — 15.20 Ko­
munikat meteorologiczny — 15.40 Komuni­
kat gospodarczy — 15.50 Chwilka lotnicza 
i przeciwgazowa — 15.55 Chwilka morska 
i kolonijailina — 16.00 „Przegląd wydaiw-
nictiw penjoidycznyich1* — 16j15 Bajeczki
Cioci Heli dla dżieci — 16.50 Intermezzo 
muzyczne — 16.40 ,Polskie płatowce* 1 —
płk. inż. Czesław Filipowicz. — 17.00 Mu­
zyka lelkka — 18.00 Muizylka tameczna — 
18.50 Rozmaitości — 19.00 ‘Komunikaty spor­
towe — 19.05 Intermezzo imuzycznc — 19.30 
Felieton Melchjora Wańkowicza pt.: „Nad 
niedialekiem, ciepłem morzem* 1 — 20.00 Po- 
fadanka muzyczna — 20.15 Koncert sym-

Miiozny z Filharmomji warszawskiej w 
przerwie Fóljeton literacki pt-:, „Grób na 
wtagórrzu1* — z powodu 10-1 ecia śmierci Eu- 
genjusiza Małaczewisikiego — Kornel Maiku- 
szyńdki — 22.40 Wiadomości sportowe — 
22.55 Komunikat meteorologiczny — 25.00 
Skrzynka pocztowa w języku francuskim.

X Z RADY GMINNEJ W GRODŹCU. 
Na ostatniem posiedzeniu rady gminnej 
w Grodźcu postanowiono' między iimne- 
mi przystąpić do budowy wodociągów 
oraz biernika na wodę dla miejscowych 
straży. Obecnie przystąpiono już do ro­
bót wodociągowych na przestirzeni 400 
metrów u zbiegu ulic Głowackiego i Li­
manowskiego. Na tem samem posiedze­
niu postanowiono zaopatrzyć biedne 

5dzieci szkolne w odzież na zimę oraz do- 
wiać je w: szkole^.

Nh. 253.

Charakter urzędowy duchownych
W KODEKSIE KARNYM.

Mainisterstwo sprawiedliwości wyja­
śnia, iż stosownie do art. 132 § 2 i art. 
133 § 2 nowego kodeksu karnego z dnia 
11 Lipca 1952 roku (Dz. Ust. Nr. 60 poz 
571), osoby duchowne korzystają ze 
szczególnej ochrony prawa, na równi 
z urzędiniikaimi, nietylko wtedy;, gdy 
pełtnią czynności o'charakterze ściśle re­
ligijnym, lecz także ze wziględiu na po­
szanowanie wszelkich wogóle obowiąz­
ków służlby lub powołania. Przez to o- 
kreślenie objęto więc również wszel­
kie czynności osób duchownych o cha­
rakterze czysto administracyjnym lub 
sądowym, jak pełnienie .obowiązków u- 
rzędowych w instytucjach kościelnych, 
do których należą oczywiście i diece- 
zjalne kur je biskupie.

Samorządy muszą obniżyć
WYDATKI ADMINISTRACYJNE.

Z dniem 26 bm. weszło- w życie rozpo­
rządzenie Prezydenta R. P. w sprawie 
obniżenia kosztów administracji komu­
nalnej •

Zgodnie z tem rozporządzeniem obni­
żenie kosztów administracji ogólnej na 
rok 1932-55 w stosunku do faktycznych 
wydatków an ten cel w ro-ku 1930-51 bę- . 
dzie wynosiło eon a jurniej:

a) w Warszawie oraz wojewódzkich 
zwiajzkąch komunalnych Poznańskim j 
Pomorskich 20 proc.,

b) w gminach miejskich liczących po­
wyżej 5 tys. mieszkańców i w powiato­
wych izwiątzkach komunalnych—25 prc.

c) w gmina-ch miejskich liczących do 
5 tys. nMefizkańców i w gminach wiej­
skich — 20 proc.

Obniżenie kosztów administracji 
przedsiębiorstw komunalnych na rok 
1952-53 winno wynosić conajmniej 20 
iproc., przyczem koszta administracji o- 
gólnej oraz koszty administracji przed­
siębiorstw powinny być w łatach 1955-54 
i 1934-55 obniżone' o dalsze 5 proc.

Rozwój wodociągu
W DĄBROWIE.

Jak w swoim c-zasie nadmienialiśmy 
Magistrat Dąbrowy a wrócił się do władz . 
kolejowych z propozycją prizyłlączenia 
objektów kolejowych do miejskiej sieci 
wodociągowej, bowiem woda -z wodo-cią- 
,gtu kolejowego, zawierająca bak ter je 
chorobotwórcze, nie nada je się do użyt­
ku domowego. Sprawa po długich roz­
ważaniach i debatach oparła^ się o na­
czelne władze kolejowe, które propozy­
cję fzaaprobowały. Skutkiem przyłącze­
nia objektów kolejowych do wodociągu 
miejskiego nietylko domy kolejowe, 
lecz także dzielnice Gliniaki, Dębniki 
i Korzeniec otrzymają dobra, wodę, któ­
rej zużycie większy się blisko o 200 
mtr. sześciennych na dobę, co w zakre­
sie dochodowości wodociągu mieć 'będzie 
poważne znaczenie.

X WAŻNE WYJAŚNIENIE W SPRA­
WIE PODATKU WOJSKOWEGO. Wo­
bec powstałych wątpliwości, Minister­
stwo spraw wewnętrznych wyjaśniło, źe 
obowiązkowi opłaeania podatku wojsko­
wego1 nie podlegają osoby, należące do 
rocizoika 1883—1897. Z r-oępników 1898 
i miłodlszyCh są również wolne od podat­
ku osoby, które stawały do .poboru, po­
czynając od roku 1925 i są bądź inwali­
dami wojskowymi (obojętnie czy polski­
mi czy też z armij zaborczych), bądź 
żołnterzama armij zaborczych, którzy 
służyli czynnie więcej niż 5 miesięcy. 
Natomiast podlegają obowiązkowi pła­
cenia- podatku wojskowego między in- 
nemi również osoby, które zgłosiły 6ię 
do poboru w r. 1925 i następnych na te­
renie G. Śląska, urodzone w reku 190*5  i 
rnlcdsze, a w Matopolsce Wschodniej — 
osoby urodzone w roku 1900 i młodsze.

Po ogłoszeniu amnestji
ZWALNIANIE Z WIFJZIES.

Z warszawskich kół sądowych infor­
mują, że nowoogłoszony dekret o amme- 
stji, sipow-odu jie umorzenie blisko 20 pro- 
'Cen-t spraw karnych, będących w toku 
dochodzenia bądź też już osądzonych.

Z dniem wczorajszym tj. 27 bm. miało 
się rozpocząć we wszystkich więzieniach 
po przeprowadzeniu formalności, zwal­
nianie osób odbywających karę więzie­
nia za przestępstwa podpadające pod u- 

która weszła w życie



M 255.
' - '■—“

U R J EK Z A' C H O W >' f ipTąEeE 28 października, 1932 roku. 9.

Akcja właścicieli nieruchomości
w sprawie komornego, podatków i wodociągów.

Od pewnego czasu notujemy obja­
wy gromadnej akcji właścicieli nie­
ruchomości w Zagłębiu, broniących 
swych żywotnych iiutereeów.

BrzedewSzystkieim więc delegacja 
własności nieruchomej bawiła swego 
czasu w Warszawie. Udała się ona 
z odpowiednim memoriałem do Min. 
skarbu, Min. spraw wewnętrznych, 
prezydjum Rady ministrów i kance­
larii p- Prezydenta. W Warszawie 
powiedziano delegacji, aby się zwró­
ciła ze swetni postulatami do władz 
miejscowycb.

W następstwie tej rady właściciele 
meruchomości w liczbie około dwu­
stu udali się niedawno, jaik to do­
nosiliśmy, do p. Kuźniaka, komisa­
rza m. Sosnowca.

Czegóż domagają się właściciele 
nieruchomości ? Żądania ich są za­
warte w trzech punktach.

1) Zniesienie w ustawie o ochronie 
lokatorów tego artykułu, który ma­
kia da na kamienicznika obowiązek 
udzielania za darmo swego lokalu 
bezrobotnym lokatorom. Właściciele 
nieruchomości Wychodzą z założenia, 
że ciężar katastrofy bezrobocia nie 
może spadać tylko na barki pewnej 
ilości obywateli.

2) Zniesienie t. zw. podatku kryzy­
sowego oraz zaliczenie na poczet na­
leżności podatkowych tych sum, 
które przypadają właścicielom nie­
ruchomości jako czynsz mieszkanio­
wy od bezrobotnych lokatorów. Po­
datki wipny być nakładane od rze­
czywistego doc-hodu kamienicznika.

5) Zmiana w przepisach kanaliza- 
cyjno - wodociągowych w tym kie­
runku, aby za wodę i kanalizację lo­
katorzy płacili bezpośrednio magi­
stratowi, a nie za pośrednictwem 
■właścicieli nieruchomości.

Na poparcie swych postulatów de­
legacja kamieniczników posiada na- 
sitępujiące dane, tyczące zaległości 
komorni a mych w Sosnowcu do dnia 
51 sierpnia 1952 r. Z ankiety epoirzą- 
daonej w tej sprawie, wynika, "że na 
741 domówi z 6865 lokatorami zale­
gała z płaceniem blisko połowa loka­
torów, bo 3074. W 386 domach 50 
proc, lokatorów nie płaci komorne­
go. Zaległości te wynoszą w sumie 
537 tys. 852 zł. i 40 gr., czyli przeszło 
pół miljona złotych. Jeżeli się zwa­
ży, że w Sosnowcu Jest około 2 tys. 
domów, z czego połowa fabrycznych 
i takich, w których mieszkają sami 
właściciele bez lokatoirów, to dane, 
zebrane z 741 domów odpowiadają 
w przybliżeniu istotnemu położeniu 
wszystkich właścicieli nieruchomości 
w Sosnowcu.

Komisarz Kuźniak oświadczył, że 
wobec istniejącego ciężkiego stanu 
rzeczy niewiele może poradzić w 
sprawach własności nieruchomej. Bę­
dzie się jednak przychylnie odnosił

O obniżkę czynszu
W BLOKACH ZUPU.

Za OTizykladem Sosnowca, gdzie loka­
torzy, zamieszkali w blokach ubezpie­
czał™ społecznych, wystąpili z żądaniem 
obniżenia czynszu mieszkaniowego, po­
sili mieszkańcy bloków ubezpieczał™ 
lwowskiej w Będzinie. W tym celu od­
było się one-gdaj zebranie .zainteresowa­
nych, na któreim postanowiono zażądać 
od -administracji bloków obniżenia czyn­
szu mieszkaniowego o 50 proc., a wrazie 
odmowy przesyłać obniżone kwoty za 
komorne Zakładowi ubezpieczeń za po­
średnictwem PKO

Jak: obrót przyjmie to wystąpienie, 
na.razie trudno przesądzać, w każdym 
razie fakt powyższy dowodlzi, że czynsz 
w blokach jest wygórowany i lokato­
rzy w obecnych warunkach nie są w sta­
nic płacić tak wysokiego komornego.

'ODPOWIEDZI REDAKCJI.
P. W. Mikulski w Zagórzu: Nadesłane­

go artykułu nie zamieścimy, gdyż u- 
rzędnik mógłby stracić posadę.

Katowiczanin: Trzeba poczekać na o- 
głoszenie rozporządzenia, gdyż podług 
nieoficjalnych informaeyj amnestji nie 
podlegają przestępstwa na niekorzyść 
skarlbu naństwa.

Skargi dostawców 
na trudności płatnicze samorządów.

Ogólnie wiadomem jest, iż skutkiem 
przedłużającego się i pogłębiającego kry 
zysu gospodarczego, samorządy teryto- 
rjalne znalazły się w bardzo trudnej sy­
tuacji finansowej.

Jeżeli chodzi o samorządy na terenie 
Zagłębia, to w najgorszych warunkach 
■znalazły się samorządy miejskie, gdyż 
skutkiem olbrzymiego zadłużenia, a z 
drugiej strony gwałtownego spadku 
wpływów, powstały poważne trudności 
w gospodarce. Okazuje się jednak, iż 
mimo tak niepomyślnych warunków, 
miasta jakoś sobie radzą i dotychczas 
nie było, zdaje się, wypadku, aby ktoś 
w drodze przymusowej ściągał swe na­
leżności od magistratów. Tymczasem, co 
pewien czas otrzymujemy skargi od róż­
nych dostawców, którzy nie mogą wy­
dobyć swych należności od Sejmiku bę­
dzińskiego.

Jak wiadomo, nas® samorząd powiato­
wy, jeden z zamożniejszych i nie obar­
czony długami, powinien, zdawałoby się, 

I świecić przykładem wzorowej gospodar­
ki widoczni*  jednak ieat Knaasai. >ieże-

do podano rozłożenie poda tików miej 
skioh na raty.

P,o wizycie w Magistracie sosno­
wieckim delegacja udała się d-o p. 
starosty Bosy. Pan starosta uran-al do­
legliwości. wynikające z ustawy o 
ochronie lokatorów i oświadczył, że 
złoży swym zwierzchnim władzom 
odpowiednie sprawozdanie z sytuacji 
właścicieli nieruchomości.

Wreszcie przedwczoraj naczelnik 
urzędu skarbowego w Sosnowcu., jak 
już donosiliśmy, zapewnił delegację, 
że rekursy podatkowe będą rozpa­
trywane w szybkim tempie wciągu 
tygodnia. Rekursy winny być po-

ŚWIEŻY CHLEB 
z jednego worka mąki.

Wczoraj odbyło się w Magistracie so­
snowieckim posiedzenie komisji cenni­
kowej. Na posiedzeniu tem poczyniono 
zmiany w kalkulacji ceny chleba. Cena 
ta obecnie wynosi 30 gr. za kg.

Ciekawe są opinje piekarzy na temat 
cen chleba, komisji cennikowej i wogó- 
le sytuacji w tym rzemiośle.

Pizedewszystkiem więc jaki jest sto­
sunek piekarzy do komisji cennikowej. 
Informator nasz zapewniał nas, że komi­
sja cennikowa, do której piekarze i rzeź 
i.icy mieli zawsze niemałe pretensje, o- 
kazała się teraz nielada dobrodziej­
stwem.

— Obecnie cena dwukilogramowego 
bochenka chleba wynosi 60 gr., a w rze­
czywistości sprzeda je się po 58 gr., albo 
i nieco taniej, ale zawsze blisko tych 60 
gr. Gdyby nie ten punkt siały, wyzna­
czony przez komisję, rozpocząłby się 
dziki taniec konkurowania cenami, choć 
już i obecnie chleh jest sprzedawany po 
cenie, która nie pozwala piekarzom na

Strajk w zakładach Schoena
700 robotników

Dyrekcja zakładów włókienniczych 
C. G. Sohón w Sosnowcu wypowiedziała 
oibowiązującą dotąd umowę i zapropono­
wała 20 proc, obniżkę zarobków robot­
ni czy eh.

Robotnicy nie zgodzili się na przyję­
cie proponowanej obniżki, a wyrazili 
jedynie zgodę na 5 proc, zimniejsizenie 
płac. W związku z tem zwołana została 
konferencja w Inspektoracie pracy, któ­
ra nie doprowadziła do porozumienia 
wobec nieustępliwego stanowiska stron.

W ub. środę odbyło się zebranie ro­
botników z-akladów, wieczorem zaś ra­
dzili delegaci z przedstawicielem Związ­
ku zawodowego. Na zebraniach tych od­
rzucono w kategoryczny sposób propo­
nowaną 20 proc, obniżkę i opowiedziano

świadczone przez Stowarzyszenie wła 
ścicieli nieruchomości.

Nie n.a tem się jednak kończy wę­
drówka licznej delegacji kamienicz- 
ników. Ciężka sytuacja własności 
nieruchomej zimusza kamieniczników 
do używania sposobów niezwykłych. 
Udaili się oni obecnie do Kielc do pa­
na wojewody.

Czy zabiegi te i gromadne wędrów 
ki -odniosą jakikolwiek skutek, tru­
dno dziś powiedzieć. W każdym ra­
zie manifestacyjne wędrówki od u- 
r-zęd-u do urzędu grupy obywateli, 
którzy uchodzili za „burżuaizję'1 jest 
wiele mówiącym znakiem czasu.

wywiązanie się ze wszystkich świadczeń 
i podatków.

— Ale myśmy się już tem przestali 
przejmować — ciągnie nasiz rozmówca. 
— Teraz, się urządzamy w ten sposób: 
ikupu.js- się wieczorem woreczek mąki, 
wycieka go się w nocy, raniutko się go 
sprzedaje, a potem przez cały dzień 
święto i spokój.

— Czy jeden worek wystarczy?
— Wystarczy, pros-zę pana. Ja mam 

piekarnię w dzielnicy robotniczej. W 
dzielnicy tej ludzie już nie smarują 
chleba ani masłem, aini szmalcem, ani nie 
kupują wędlin, więc za to muszą mieć 
•chleb świeżutki. Dziś niema amatorów 
na chleb czerstwy z dnia poprzedniego. 
Aby więc dogodzić klijenteli piekarz 
nie może wypiekać tyle bochenków, że­
by mu • pozostawały na dzień następny. 
A wogóle, proszę pana, sytuacja jest te­
go rodzaju, że nie znajdzie pan w So­
snowcu dwóch piekarzy’, kótjy j|ky , by­
ło słać na kupno dziesięciu wbrkow mąki

porzuciło pracę.
się za przystąpieniem do strajku, gdyby 
dyrekcja fabryki nie chciała .zmienić 
swej decyzji.

Ponieważ dyrekcja fabryki nie chce 
zmienić swego stanowiska,, wczoraj ro­
botnicy, w liczbie 700, przerwali pracę, 
proklamując strajk. Pó wybuchu straj­
ku przybył do fabryki inspektor pracy 
inż. FederOwiicz i odbył konferencję. 
.Nie dała ona jednak wyniku i robotni­
cy opuścili 'fabrykę.

Wczoraj wieczorem inż. Federowicz 
wyjechał w sprawie strajku do Warsza­
wy. Według wszelkiego prawdopodobień 
stwa spór zostanie zlikwidowany w dro­
dze arbitrażu.

Przebieg strajku spokojny.

li dostawcy muszą uciekać się aż na dro­
gę sądową celem ściągnięcia, swych na­
leżności.

Pozatem duże sumy należą się osobom 
dostarczającym do szpitala powiatowe­
go artykuły żywnościowe i bywały wy­
padki, że dostawcy ci, nie mogąc otrzy­
mać swych należności, przerywali do­
stawę żywności, co naturalnie dawało 
się we znaki chorym.

O ile ■wiadomo, Sejmik, jak i inne sa­
morządy przeprowadził redukcję wy­
datków,, to też zdziwienie wywołuje fakt 
wstrzymywania dostawcom wypłaty na­
leżności, choć wiadomo, że wielu z nich 
korzysta z kredytu i wstrzymywanie im 
wypłat grozi im przykremi następstwa­
mi, a nawet rudną. Jeżeli w miastach, 
znajdujących się w daleko gorszych wa­
runkach finansowych, dostawcy nie są w 
podobny sposób traktowani, to temibar- 
dziej nie powino to mieć miejsca w za­
możnym Sejmiku i sądzić należy, iż po­
ruszenie tej sprawy usunie n-rz.vk.ra bo­
lączkę

Jakie są przyczyny reumatyzmu?
Wedirug niotoiwań atngiielisfciego UrtzęcŁu 

Zdrowia, 50 proc, reumatylków chorowało 
uipnzedinio na .zapalenie migdałów, które 
stale spowodowanie bywa ipnzez bakterję. 
Niestety, szerokie koła pmblicanośai nie są 
dostałeczmie poinformowane z tem, że jama 
ustna i gardzielowa słanowń wrota wejścia 
dla przeważnej ilości chorób i, że Osłabiony 
ustrój poitinzeEuje szczególniej skutecznego 
śroldika ochronnego w walce z chorobatiwór- 
czemi balktenjami. Dlatego też należy ko­
niecznie stosować w porę właściwy środek 
zapobiegawczy, któryby obok zupełnej nie­
szkodliwości i braku cech drażniących za­
pewniał skuteczną dezynfekcję gardła i ja­
my ustnej i bronił w ten sposób wejścia, do 
zagrożonego ustrojiu. Do tego celu nadają 
się najlepiej pastylki „Panflavinyp. 6812

Echa rugów personalnych
W MAGISTRACIE CZELADZKIM.

Z chwilą objęcia rządów przez burm. 
Piwowara, a raczej z chwilą mianowa­
nia go komisarzem Gz-eladzi nastąpiły 
liczne zmiany personalne w Magistra­
cie, które określono jako rugi. Przykre 
następstwa tego jednak musiało ponieść 
miasto, ponieważ zwolnieni wystąpili na 
drogę sądową o odszkodowanie, prócz 
kosztów procesów zatem Magistrat mu­
si al zapłacie kilka tysięcy zł.

Widocznie na tem się nie skończyłem 
a błogosławione skutki rugów komiear- 
©kich odczuje jeszcze kasa- miejska, któ­
ra wyrokiem sądowym musi zapłacić o 
kolo 1500 zł. zwolnionemu bezpod^taw. 
nie buchalterowi p. .Stanisizewskiemu.

X PORADNIA WYCHOWAWCZA. 
Kura tor jum okręgu szkolnego krakow­
skiego organizuje w porozumieniu z dy­
rekcją rozgłośni Polski ego rad ja w Kra­
kowie „Poradnię dla rodziców i wycho­
wawców44. „Poradnia4" powstaje przy 
krakowskiej rozgłośni i jest zorganizo­
wana na wzór „skrzynek44 Polskiego Ra- 
dja. Program poradni obejmuje zagad­
nienia z zakresu: teorji i praktyki wy­
chowania i nauczania, organizacji pracy 
szkolnej i pozasizkolnej oraz teorji i pra­
ktyki pracy społecznooświatowej.

Niewątpliwie ogół nauczycielstwa, to 
dzicóiw i wychowawców odpowiednio 
wyzyska nadarzającą się sposobność i 
ziwracać się będzie do Polskiego Radja 
rozgłośni w Krakowie z .zapytaniami w 
sprawie stale aktualnych a niepokoją­
cych zagadnień. Inauguracja „Poradni4* 
nastąpi w niedzielę 6 listopada.
X CYGAN OKRADŁ — CYGANÓW. 
Do Sosnowca przybył w wozach cyrko­
wych obóz cygański, złożony niemal z 
samych Majewskich. Jeden z cyganów, 
Wojciech Majewski okradł onegdaj- 
Sizej nocy swych towarzyszy i ulot­
nił się w niewiadomym kierunku. Łupem 
złodzieja padlio 180 .zł. gotówką, cztery 
pierścionki, wartości około 400 zł. Nie­
wiadomo, w jakim celu Majewski skradł 
również dowód osobisty jednej z cyga­
nek, Zofji Majewskiej,, wdowy. Po 
stwierdzeniu kradzieży7 w obozie cygań­
skim zawirzało jak w ułlu. Za rządzono za 
Zbiegiem natychmiastowy pościg, jed­
nakże bez skutku. Popółudtriiu okradze- 
ni cyganie zwrócili się do policji z proś­
bą o odszukanie złodzieja.
X CO KOMU SKRADZIONO? Z mie­
szkania Abrama Liebcrmana w Sosnow­
cu (Sienkiewicza 11) skradziono garde­
robę, bieliznę pościelową oraz biżuterję., 
łącznej wartości około • 1000 zł.

Z mie&zikamia Marji Magdiziarz w Go- 
łonogu skradziono garderobę i różne 
przedmioty, wartości 250 -zl. oraz 300 zł. 
gotówką.

Lejbusiowi Kuperbergówi. zamieszka­
łemu w Będzinie, przy ul. Krakowskiej 
13 skradziono ze strychu suszącą się bie­
liznę, wartości 185 zł.

Tajemniczy trop kobiety
BEZ GŁOWY.

Od dwuch dni Czeladź i okolica, po­
ruszona jest wieścią o tajemniczym tru­
pie kobiety, porzuconym gdzieś w za­
waliskach kopalnianych międizy Czeła-

■ dizią a Siemianowicami. Według opo­
wiadań, jest to trup bez głowy.

Wieść ta, która krąży z u®t do ust po-
■ wtarzana jest tak uporczywie i*z  takim 
> szczegółami, że policja miejscowa w cią-
■ gu dnia wczorajszego przeszukała cały 

wspomniany teren szczegółowo, jednak
• be® żadnego .rezultatu.

Jest to widocznie wytworem Bujnej
■ fantazji jakiegoś nieopanowanego osob- 
- utka, który7 nie wiadomo w jakim celu

niepokoi ominie nubRazną
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Proces komunistyczny
W SĄDZIE OKRĘGOWYM.

Wczoraj w drugim dniu procesu ko­
munistycznego Sąd okręgowy w Sosnow­
cu rozpoczął przewód sądowy od bada­
nia świadków oskarżenia.

Pierwszy zeznawał świadek Józef Kuź 
nilk, a po nim wywiadowca P. Pa.łys. Ze- 
izinania tego świadka obrazowo odzwier­
ci a dla ją czynny udział oskarżonego w 
organizacji KPP. Zeznania świadków 
(zbadanych do tej pory wypadły dila o- 
sk a r żony eh obc i ąża jąc o.

Oskarżeni B. i St. Chochoł; K. Fu- 
łrzyńeki, W. Gduła, S. Gruszczyński, L. 
Hołzer, L. Kaczor, I. Kalaiga, J. Ka- 
epńzyk, A. -i J. Knieja, M. Kniewslki, F. 
ii M. Kuc, W. Leśniak. T. Majewski. F. 
Mazgaj, W.Maiżur, S. Misiasizek, W. Mu- 
fiiał, B. Nowak. Cz. Nowak, W. Podyma.,
F. Skubie.' L. Stachańczyk, A. Su-chojad,
F. Szwejków icz, W. Kulak przesiadują 
w więzieniu w ysłowicaoh, reszta oskar­
żonych odpowiada z wolności.

Za zbiegłymi Ad r ze jem Krowickim i 
Piotrem Stałką postępowanie zostało za­
wieszone: Sąd postanowił rozesłać za ni­
mi listy gończe.

Dzisiaj sąd . przystąpi do badania 
ów iad ków obr o.n y.

Kronika Zawiercia.
X ZE ZWIĄZKU HALLERCZYKÓW. 
|W ub. wtorek odbyło się zebranie Zwiąiz 
ku haililerozyków i drużyn Błękitnych 
przy bardizo Licznym udziale członków. 
Zebranie zagaił • komendant Z. Wacow- 
ski, p-oczem wygłosił krótki lecz treści­
wy referat pt. „Święto zmarłych". Po .re- 
f e racie om a w i a n o szcz e goły u r o czyś to - 
ści, jaka zostanie urządzona w pierw­
szych dniach listopada rb., celem uczcze­
nia 15-ej rocznicy utworzenia armji pol­
skiej w Ameryce. Z racji tej rocznicy 
posianie odsłonięty pomnik we Francji 
ku czci żołnierzy armji gen. Hallera, po­
ległych na polu chwały. Dochód, jaki 
zostanie osiągnięty z aik-ademji, urzą­
dzonej w Zawierciu w listopadzie, prze­
znaczony będzie na budowę pomnika. Po 
•omówieniu tych spraw sekretarz Związ­
ku p.St. Piszczy  k wygłosił referat na 
temat: „Wychowanie obywateli w orga- 
nizacjarJi religijno - społecznych i jego 
cel“. Po referacie wywiązała się ożywio­
na dyskusja.
X NIELEGALNE WYDOBYWANIE 
WĘGLA. Franciszek Rok, zamieszkały 
w Porębie został pociągnięty do odpo­
wiedzialności za nielegalne wydobywa­
nie węgla. Wydobyty węgiel w ilości 5 
korcy skonfiskowano,
IX PODEJRZANA BIŻUTERJA. Na 
dworcu kolejowym w Zawierciu zatrzy­
mana została Janina GregorCzyk z Pili­
cy, usiłująca sprzedać biżuterję niewia­
domego pochodzenia. Policja prowadzi 
dochodzenie, celem ustalenia, w jaki spo 
sób Gregorczyk dostała do posiadania 
ibiżuterji.

Kronika Olkuska.
Tajemnicze zniknięcie

GOSPODARZA
Z POD CZĘSTOCHOWY.

W dniu 19 bm. sołtys wsi Ryczów, 
gni. Ogrodzieniec, przechodząc przez las 
ryczowski pod Pilicą, natknął się na wóz 
>z koniem bez furmana. Z tabliczki ucze­
pionej przy wozie skonstatował, że wóz 
należy do Wojciecha Zygmunta z Boru 
Kaźmierów, gm. Huta Stara, pow. Czę­
stochowskiego. O wypadku zameldował 
ja a posterunku w Ogrodzieńcu, który te­
lefonicznie skomunikował się z pcfete­
ru okiem Wrzosowa, pow. Częstochow­
skiego. Otóż okazało się, że zięć Zy­
gmunta zameldował na tamtejszym po­
sterunku o zaginięciu teścia w dniu 
22 bm.

Dochodzenie wyjaśniło, że zaginiony 
w tajemniczy sposób Zygmunt wyjechał 
z domu«po węgiel do Łagiszy 17 bm. 
■wraz z innymi gospodarzami, z którymi 
dojechał raizem pod Koziegłowy. Od tej 
miejsc o w ości ślad po Zygmuncie zagi­
nął. Towarzyszący Zygmuntowi sąsied.zi 
zauważyli w drodze nienormalny stan 
zaginionego, mianowicie nerwowość, gra 
niczącą z obłędem.

Pomimo przeszukania lasu ryCzOwskie 
i okolicv. n.a ślad. Zygmunta nie na­

trafiono. Konia i wóz zabrał zięć zagi­
nionego.

X OSOBISTE. Komendant powiatowy 
PW. i WF. kpt. Zwarycz wrócił z urlo­
pu wypoczynkowego i objął urzędowa­
nie.
X W SPRAWIE POMOCY BEZROBOT­
NYM. Poza ziemniakami i mąką, które 
to artykuły rozdawane będą bezrobot­
nym w najbliższym czasie i to w tych 
ośrodkach, gdzie są największe skupie­
nia bezrobotnych, narazie powiatowy 
komitet nie przewiduje żadnej innej po­
mocy. Ogólny niepokój biud«z,i fakt, że 
pomimo zbliżającej się zimy, powiato­
wy komitet do spraw bezrobocia nie 
zwołał ani jednego zebrania i niewiado­
mo jest poprostu, czy w dalszym cią^i 
istnieję. Sprawami bezrobocia w imie­
niu pow. komitetu kieruje p. starosta 
Stamirowski wraz z przy dzielonym u- 
rzędnikiem urzędu drogowego.' W dniu

ŻYCIE GOSPODARCZE.
Subwencje rządu dla żydowskiego handlu i rzemiosła.

Z okazjii zjazdu prizedistawicieli ży- 
doiwskich kas bezprocentowych w Pol­
sce, podaje „Nowy Dziennik" niektóre 
sizęśegóły działalności tej instytucji.

„Centrala kas Gem.illath CheSed — pi- 
sze —objęta- szerokiemi- ramionami 
wisizystkie prawie zakątki Poileki, za­
mieszkałe przez niniejsze czy większe 
skiupienie żydowskie. Przy dizisiejsz-ej 
ogromnej nędizy mas żydowskich i ogól­
nej pauperyzacji prawie wszystkich 
stanów, bezprocentowe kasy ątały się 
ważnym instrumentem w zasilaniu kre­
dytami zubożałych kupców i rzemiieślni- 
kóiw". Jak podaje dalej dziennik żydow­
ski, centrala bezprocentowych kas roz­
wija obecnie w Polsce &wą działalność 
w 900 miejscowościach i dysponuje ka-

Spadek uboju bydła w Polsce.
Sizył się o 2,8 proc., ubój owiec i kózNa potlstaiwie sprawoizidań miesięcz­

nych z rzeźni oraz kwartalnych od za­
rządów gmin Główny Urząd statystycz­
ny ustalili rozmiary uboju zwierząt go­
spodarskich i spożycia mięsa w Polsce 
w pierwszem półroczn roku bieżącego. 
Okazuje się więc, że w 1-6zem półro-czn 
zabito w tysiącach sztuk: Bydło rogate 
ogółem 217.5.0, cielęta 1488.2, dorosłe i 
jałowizna 686.8, trzoda chlewna 2341.1., 
owce i kozy 85.4, konie 5.4.

W porównaniu z pi er wszem półroczem 
1951 r. ubój poszczególnych grup zwie­
rząt rzeźnych wykazuje następujące 
z mi any: Ulbó j bydła roga t ego ogóle m 
zmniejszył &ię o 1,6 proc., przyczem u- 
bój jałowizny i dorosłego bydła roga­
tego wyikaiziuje wzrost o 25.6 proc., na­
tomiast ubój cieląt wykazuje spadek o 
10.1 proc., ubój trzody chlewnej zminiej-

Kronika gospodarcza.
WYLOSOWANE KSIĄŻKI OSZCZĘDNO­

ŚCIOWE. Dnia 25 b.im. odbyło się w Pocz­
towej Kasie Oszczędności 15-te z rzędu lo­
sowanie książeczek na premjowane wkłady 
oszczędnościowe Serji II. Premije w wyso­
kości 1.000 ził. padły na następujące numery 
k~5O657Z50788 51571 51991 52025 52852 52925 
52970 533612 54139 54148 55099 55346 55471
57244 57651 57887 57922 58850 59151 60559
60812 602821 60964 61066 61601 61880 61991
61999 62047 62111 65060 65587 65459 65540
65851 66055 66527 67387 69169 69600 69952
69964 70587 70848 71240 71540 712.195 74686
76456 76545 76552 77115 77670 78555 79060
79221 81252 81958 85058 85416 S5569 85565
86241 S6954 86972 87650 87694 88592 88778
89066 89584 89943 90061 90954 91577 91989
92078 92924 95600 95705 95719 95779 95785
95915 94077 94276 94651 94974 95858 95591
95691 96266 965126 97088 97501 97487 97809
98166 98814 99604 100657 100679 ,100855
104.9>lil 102007 102455 102484 102876 105655
105877 104320 105220 105458 105658 105747
106729 107572 107580 107669 108177 108572
1OS671 109119 109190 109441 109810 110515
110657 111074 111087 111220 111425
11(2014 112091 112287 112620 114299 114590
114814 114994 115254 116107 116119
116401 116551 116702 117111 118163.

WZROST WKŁADÓW W KASACH OSZ­
CZĘDNOŚCI. W ciągu września nastąpił 
dalszy wzrost wkładów we wszystkich ka­
sach oszczędności. 'Wkłady osizczędinościnwe 
w P.K.O. wzrosły z 597,511 tys. zł. na 51.8 
do 401,101 tys. na 50.9 r.b., czyli o 1 proc. 
Równocześnie zwiększyły się lokaty na ra­
chunkach bieżących czekowych i żyrewych 
ze 150,804 tys. n-a 160,858 tys. zł. Wkłady na 
książeczkach oszczędnościowych w 57? ka­
sach koimunalnych wzrosły z 5.27,711 do 
550,481 tys., t. j. o pól proc.; lokaty na ra- 

ichunkach bieżących, czeków ych i żyroiwych

■wc-zorajsizym p. starosta pojechał do 
Kielc w sprawie uzyskania pomocy rzą­
dowej dla bezrobotny eh powiatu Olku­
skiego.
X KRADZIEŻ PRZEZ PODKOP W OL­
KUSZU. Wczorajszej nocy -za pomocą 
podkopu w korytarzu, dostali się do 
sklepu kolonjalnego p. Józefa Świątków 
skiego przy ul. Krakowskiej w Olkuszu 
nieujęci złodzieje, którzy sikradli wię­
kszą ilość herbaty, około 40 kg. kawy w 
ziarnkach, 10 kg. rodzynków, 19 kg. ty­
toniu lepszego, 500 sizt. papierosów, re­
wolwer, 700 sizt. naboi rewolwerowych 
i 15 zł. w bilonie, ogólnej wartości około 
3.500 zł. Sposób okradzenia i dostania 
się do sklepu wskazuje na duży spryt 
izłodiziei-włamywaczy. Złodzieje zatarli 
iza sobą wszelki ślad i zbiegli w niewia­
domym kierunku. Policja miejscowa za- 
rządiziła pościg za sprawcami tej sensa­
cyjnej w Olkuszu kradzieży. Sklep nie 
był ubezpieczony.

pi talem obrotowym w wysokości około 
9 miljonów złotych. Na kapitał składa­
ją się wpliaty Żydów z Polski i z zagra­
nicy, w wielkiej mierze także subwen­
cje Jointu oraz — rządu polskiego.

W u!b. roku Ministerstwo pracy udzie­
liło tym kasom subwencji 75.000 zł., 
jednak Żydzi uważają ją za niewystar­
czającą. „Nasi reprezentanci parlamen­
tarni — zaznacza- „N. Dz." — mają bez­
względne prawo domagać eię większego 
poparcia, bo żydowstwo nic może się 
zadowolnić ułamkową kwotą 75.000 zł.“.

Nasuwa się pytanie, c-zy i jakich sub­
wencji udzielił rząd na bezprocentowy 
kredyt dla katolickiego kuipiectwa i 
rzemiosła.

zmniejszył się o 20.3 proc., ubój koni 
zmu i ejszył 8ię o 56.9 proc.

Odliczając od ogólnej ilości wypro­
dukowanego mięsa nadwyżkę cksporlu 
mięsa i przetworów mięsnych — prze­
ciętne spożycie na głowę ludności przed­
stawia się następująco: w kilogramach: 
mięso ogółem 9.47, wo-łówe 5.01. cielęce 
1.09. wieprzowe 5.32, końskie 0.01.

Zaznaczyć należy, że sizczególowe ma- 
terjaly w tej kwestji stwierdzają z jed­
nej strony aminie jeżenie się uboju w 
rzeźniach a znaczny wzrost uboju domo­
wego (poza nadzórem weterynaryjnym), 
•który odzwierciadła w pewinym stop­
niu wzrost spożycia mięsa pr®ez lud­
ność wiejską, która otrzymuje za bydło 
i trzodę talk niskie ceny, że sprzedaż 
c.zęsto się nie opłaca. 

•zwiększyły się z 45,184 na 45,209 tys., n>a- 
■tomiiast wkłady instytucyj 'fiinainsowych w 
kasach komu in a In ych spadły z 55,889 na 
55,421 tys. zł. W dwóch kasach niekomu- 
nailinych wkłady osizczędmościowe obniżyły 
się nieznacznie z 57,265 na 57.115 tys., nato 
miast wzrosły wkłady iinstytiucyj flnansio-,, 
wych z 6,647 na 7.114 tys. i lokaty na ra­
chunkach bieżących, czekowych i żyroiwych 
ze 102 na 115 tys. ’ zł.

PRACE NAD NOWYM ROZKŁADEM 
KOLEJOWYM. W najbliższym czasie zwo­
łana zostanie w Ministerstwie komunikacji’ 
specjalna konferencja międizydyrekćyjina, 
na której pomazane będą sprawy’ rozkładu 
jazdy na rok 1955-54. Dyrekcje kołęjówe, 
ze względu na skomplikowaną pracę, zwią- 
zaną z układaniem nowych rozkładów, przy 
stąpiły już do prac wstępnych w tym kie­
runku. Ministerstwo komunikacji, prizy u- 
ikładaniiu nowego rozkładu jazdy, będzie się 
starało brać pod uwagę postulaty organiiza- 
cyj przemysłowo-handlowych i rolniczych, 
oiraz szerokiej publiczności.

LEKKI WZROST PROTESTÓW WEKSLO­
WYCH. Według danych Głównego Unzędu 
Statystycznego, zaprotestowano w Polsce we 
wrześniu r.b. ogółem 253.8 tys. sztiuk wek­
sli na sumę 60,8 milj. zł., wobec 270 tys. 
sztuk, 'wartości 58.4 milj. zł. w sierpniu r.b., 
a 415,8 tys. weksli na sumę 105,8 mliij. zł. 
we wrześniu ub. r. Widzimy z powyższego, 
że liczba weksli zaprotestowanych we wrze 
śniu w porównaniu z poprzednim miesią­
cem zmniejszyła się wprawdzie o 16,2 tys. 
zł., jednakże sunna w złotych zwiększyła się 
równocześnie o 2,4 miilj.

GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Dnia 2? października.

Dewizy: Belg ja 12420, Holandjia 559.50 
559,15. Londyn 29,25 — 29*35.  Nowy Jork

8.915, Paryż 55,06, Praga 26,59, Szwajcaria 
172,25, Sztokholm 155,00.

Obroty większe, tendencja niejednolita. 
Banknoty dolarowe w obrotach pozagiełdo­
wych 8,90 i pół. Rubel zloty 4,59 i tnzy cziwar 
te — 4.59 i jedna czwarta. W obrotach pry­
watnych: rubel srebrny 1,44; 100 kopiejek 
bilonu srebrnego 0.65. Gram czystego złota 
5,9244. W obrotach międzybankowych de­
wiza na Berlin 211,85. Marki niemieckie 
('banknoty) w obrotach prywatnych 211.55.

Papiery procentowe: 7 proc. poż. stabili­
zacyjna 55,88 — 51,15 — 54,00 (w proc.): 4 
proc .poż. inwestycyjna serjowa 105.00; 4 
proc. poż. inwestycyjna 96,00; 4 proc, pań­
stwowa poż. pretmjoiwa dolarowa 50,75; 6 
proc. poż. dolarowa 55.50 — 55,75 — 55,50 
(w proc.).

Akcje: Bank Polski 86,00 — 87,50 — 86,50
WARSZAWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA.

Żyto standard I 700 g-1 od 16,75 do i7.00. 
Żyto standard II 689 g-il 16,50 — 16,75. Psze­
nica jara, czerwona, szklista 775 g-1 28,50
— 29,00. Pszenica jednolita 7412 g-1 27,50 — 
28,00. Pszenica zbierana 751 g-1 26,50 — 27,00 
Owies jednolity 468 g-1 17,25 — 17,75. Owies 
zbierany 458 g-1 16,50 — 17.00. Jęczmień na 
kaszę 16,00 — 16,50. Jęczmień browarny o 
wadze 689 g-1 17,00 — 18,00. Gryka 17,00 — 
18,00. Proso 18,00 — 19,00. Groch polny z 
workiem 24,00 — 26,00. Groch V.ictoria z 
woirkiem 26,00 — 29,00. Paluszka 17,50 — 
18,00. Rzepak zimowy 48,00 — 49,00. Siemię 
lniane basds 90 proc. 57,00 — 59,00. Koniczy­
na czerwona surowa bez grubej kaninaki 
110.00 — 150.00. Koniczyna czerwona bez 
kanian'ki o czyst. 97 proc. 150,00 — 145,00. 
Koniczyna biała surowa 120,00 — 160,00. 
Koniczyna bi-ala bez kanianki o czys-t. 97 
proc. 160.00 — 210,00. Ziemniaki jadalne 4,00
— 4,50. Majka pszenna luksus, wym. 40—50 
proc. 45,00 — 50,00. Mąka pszenna 4-0 wym. 
50—60 proc. 40,00 — 45,00, Mąka żytnia py­
tlowa I gat, 65—55 proc. 28.00 — 50,00. Mą­
ka żytnia sitkowa U gat. po 55 proc. 22,00
— 24,00. Majka żytnia razowa 95 proc. 22,00
— 24,00. Otręby przerwie szale 11,00 — 11,50. 
Otręby pszenne średnie 10,50 — 11,00. Otrę­
by żytnie 9,00 — 9,50. Kuchy lniane 20,00
— 20,50. Kuchy słonecznikowe 42—44 proo 
17,50 — 18,00.

Małżeństwa, urodzenia
I ZGOiNY W I KWARTALE R. B.
Główny Urząd statystyczny ogdosił o- 

statnio dane, dotyczące małżeństw, uro­
dzeń i zgonów w I kwartale rb. Według 
tych obliczeń, najwięcej małżeństw za­
warto w Niemczech — 99.891, następnie 
idzie Polska — 83.195 małżeństw, Anglja 
z Wal ją — 62.068, oraz Wiochy —- 60.292

Urodizeń żywych zanotowano najwię­
cej wo Włoszech — 275.367, następnie 
w Niemczech 262.071. oraz w Polisc-e — 
254.864 urodzeń. Zgonów stwierzono naj­
więcej we Francji — 199.110. we Wło­
szech 171.566, w Niemczech 101.195, w 
Polsce — 150.475. Największy przyrost 
naturalny posiadała Polska — 470.902, 
Włochy 416.476, Niemcy 506.155, Czę- 
chofsłiowacja 105.599, Francja — 49.459. 
Na 1000 miesizkańców w stosunku rocz­
nym stanowi w Pol&ce przyrost natural­
ny 15,5, w Holandji 12,2, w Portugalji 
.17,1, we Włoszech 9,8, w Niemczech 4,4. 
w Czechosłowacji 7,5, we Francji zaś
— 0.9.

ZE SPORTU.
ZEBRANIE SEKCJI MOTOCYKLO­

WEJ STS. „UNJA" odbęd/zie się dzisiaj 
o godz. 7.50 wiecz. w lokalu przy ulicy 
Wspólnej (miejska straż ogniowa). Na 
zebraniu omawiana będzie sprawa wy­
borowy kiero-wnictiwa sekcji oraz wyści­
gów motocyklowych, które zostaną u- 
rząidzone w niedzielę dnia- 6 listopada rb

KUSOCINSKI ODPOCZYWA.
Jak się dowiadujemy, Kusociński od­

mówił kategorycznie startowania w ja­
kichkolwiek zawodach w b. roiku, wobec 
tego projektowany start w Berlinie nic 
dojdzie również do skutku.

Kącik hamorystyesay.
W TEATRZE.

Woźny teatralny do spóźnionego- widza.
— Zairaz parna wpuszczę, tylk-o proszę 

wejść na palcach.
— Ach, czyżby wszyscy już zasnęli?

W BIURZE.
Przechodząc przez biuro szef zauważył, 

że jeden z urzędników czyta gazetę. Pod­
szedł do niego i pyta:

— Ile pan ma pensji?
— 150 złotych. «
— Ma pain tu 150 złotych i wynoś mi się 

pan, żebym pana więcej na oczy nie wi­
dniał.

Urzędnik wziął pieniądze, ukło-nil się i 
wyszedł. Szef firmy zwraca się z wyrzuta­
mi do kierownika biura:

— Na przyszłość proszę nie angażować 
takich leniuchów, którzy w biurze czytują 
gazety.

—■ Ależ ja go, panie szefie, nie angaże 
wałem. Ten miody czl-owiek był to posła­
niec z drukami, który przyniósł zamówio­
ne druiki i czekał na pokwitowanie.
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Z całej Polski.
ZWYCIĘSTWO MŁODZIEŻY NARODOWEJ.

Oneg.daj odbyło się na Uniwersytecie war 
-izawskim zgromadzenie słuchaczy pierwsze­
go roku prawa dla dokonania wyboru syin- 
llyfca na rok akademicki 1952-53. „Sanacja*  
stworzyła wspofliny blok z żydami i przy­
czyniła się f*° że przebieg zgromadzę*  
nia był bardzo burzliwy. W wyniku głoso­
wania zwycięstwo odniósł kandydat mło­
dzieży narodowej, na którego pajdlo 480 
głosów, gdy na przeciwnika z listy sanacyj- 
no-żydowskiei.T tylko 140 głosów. Po ogło­
szeniu wyniku głosowania grupa zwycięża- 
na rozpoczęła bójkę, podczas której kilku 
żydów mocno poturbowano.
SAMOBÓJSTWO PROF, UNIWERSYTETU.

Zamieszkały w „Domu profesoęskim“ w 
Warszawie profesor Uniwersytetu warszaw­
skiego, Konstanty Janicki popełnił samobój­
stwo. Lekarz pogotowia stwierdził śmierć. 
Przyczyną samobójstwa był rozstrój nerwo­
wy i mam ja prześladowcza, ś-p. prof. Janrc- 
fci urodził się w Moskwie 16 listopada 1876 
roku. Po ukończeniu szkół średnich studjo- 
wał początkowo filozofię w Lipsku, a na­
stępnie zoologję i nauki przyrodnicze w 
Bazylei, gdzie w r. 1906 uzyskał doktorat. 
Na Uniwersytecie warszawskim prof. Janic­
ki wykładał od r. 1919 zoologję (systematy­
kę i morfologję). Zmarły był członkiem wie 
lu towarzystw naukowych w kraju i zagra­
nicą-

SKAZANIE SĘDZIEGO.
Na ławie oskarżonych w sądzie okręgo­

wym zasiadł Józef Feldman, b. sędzia grodz 
ki z Krasnostawu pod Warszawą. Akt oskar­
żenia zarzuca mu, że różnym przestępcom 
wyznaczał kaucję, a poza ich plecami za­
mieniał je na na deklaracje i mewydalaniu 
się, a pieniądze przywłaszczał sobie. Poza- 
tem Józef Feldman jeździli do swych kole­
gów po całej Polsce i naciągał ich na po­
życzki. Na rozprawie Feldman częściowo 
przyznał się do winy, wyjaśniając, że po 
śmierci syna popadł w depresję i nie wi­
dział co robi. Sąd okręgowy skazał Feldma­
na na 5 lat więzienia.
HR. WIELOPOLSKI PROSI O NADZÓR.
Znany magnat- polski, margrabia Aleksan­

der Wielopolski, właściciel historycznej or­
dynacji margrabiów Gonzaga na Mirowie 
Myszkowskim, złożył w sądzie okręgowym 
w Kielcach wniosek o udzielenie mu odro, 
czerni a wypłat na przeciąg jednego roku 
gospodarczego i ustanowienie nad ordyna­
cją nadzoru sądowego. Wspommiana ordy­
nacja utworzona została przez Zygmąnta III 
Wazę w r. 1605 i obejmuje szereg kluczy 
na terenie woj. Kieleckiego o łącznym ob­
szarze około 20 tysięcy morgów. Wspania­
ły ten majątek od wielu pokoleń roziumirfie 
zagospodarowany, załamał się jednak wo­
bec obecnej konjunktury, mimo, że akty­
wa ordynacji w stosunku do passywów wy­
rażają się jak 10:1.

ZBUNTOWANA WIEŚ WYPĘDZA 
URZĘDNIKÓW.

Z Grodna donoszą, iż onegdaj przywie­
ziono. do grodzieńskiego więzienia kilku 
włościan ze wsi Zawadzie, pow. Grodzień­
skiego, którzy zebrawszy tłum mężczyzn i 
kobiet liczący zgórą 150 osób, ruszyli z ce­
pami i kosami na urzędników, przybyłych 
celem przeprowadzenia scalenia gruntów. 
Wobec przeważającej ilości włościan, urzęd 
nicy zmuszeni byli zbiec. Wobec takiej sy­
tuacji, do wsi przybył silny oddział policji 
pod kierownictwem komisarza. Zbuntowani 
włoścanie i policja poczęli stawiać zacięty 
opór, wobec czego policjanci zmuszeni byli 
użyć pałek gumowych, przy pomocy któ­
rych tłum został rozpędzony.

Popierajcie L. 0. P. P.

Najpiękniejszym w Danji jest kościół Zbawiciela w Kopenhadze, którego 250-Jecie 
obchodzono przed kilku dniami. W uroczystości tej wzięła udział rodzina królewska 

z królem Chrystjaninem X (trzeci w pierwszym rzędzie).

Arystokrata czerwonej armji
Kim jest Tuchaczewski?

Ne ostatndich maneiwrach Reiichwehiry 
najcl.woirinflej&zy, inajlblarclizirej ^jprzeidiwo- 
jemmy“ z attaches wojsk-oiwych. Gdyby 
mie muinidur... Alle i w njiuindurize i w tym 
miuinidlurze p-oizmać cizfowiieko 6'zikoloineig'o 
równą szkołą. Szef szitia-biu geineriailneigo Z. 
S. S. R., komisarz wojemym, młodszy ko­
lega geineralssiniu&ia Woroszyiowa, wódz 
w<pjis(k rosyjskich w 1920 roku— jest Mi­
chał Tuichawerwsiki eksponuicznik sławne­
go siiemioinowskieigo pułku. A w gwair- 
djach ceearsk'O^resyjskiioh — pułk sie- 
mioinpwski należał do najlepszych puł­
ków.

Tym uklaidnym generałem ni ©układne­
go reżimu zajęła się ostatnio prasa, wy- 
dolbyiwąjąic i dalsze szczegóły z jego ży-. 
cia. Więc, że miał liat 25 'w 1914 roku, i 
że rok 1915 zastał go już w miiewoli nie­
mieckiej. Towarizyisize niewoli — Fran­
cuzi. Jak opowiadają ci osta/tini1, zaciĘcM 
wali oni z owych czasów dość żywe 
wspomnienie o „Miszy“ TuchiaCizewskinn- 
■Snob j antysemita, futurysta, „poganin" 
wiręs®ciie» ku zdumieniu i kpinom obnizów 
koncentiracyjinych, woził ze sobą kar to­
nową sylwetkę Perfcuna. Poizatem miął 
jeszcze jedną cechę ruieró®yjską: nie pił. 
I jedlną tym razem rosyj'ską: Nieiniawi- 
dżił aAngłików. Pnawie tak samo jak, 
Niemców.

Stulecie papierosa.
W roku bieżącym przypada setna 

rocznica „wynalezienia64 papierosa. 
W ,r. 1852 podczas wojny domowej w 
Egipcie, pewien żołnietriz eigipski na­
potkał karawanę z tytoniem i fajka-

Po pierwszej próbie ucieczki, -nieudia- 
łej w zarodku, jest przeniesiony do IX 
paiwiiloniu w twiieirdzy Ingoldstadfcie, 
pnzeznacizoineiąio właśnie dla tych jeńców, 
którzy usiłowali zbiec. W pawiijęnię pa­
nowała umowa: nie salutować żadnemu 
o-fiiceroiwi niemieckiemu. Aż rarz Tucha- 
czewsiki z rękoma w kieszeni, spotyka na 
podwórzu twierdzy komenidainta jej ge­
nerała Petersa. Nie salutu je. Generał 
wściekły wyda Je rozkaz. Tuchaczewski 
ani dlrgnie.

— Pan zobaczy, co to pana będzie ko­
sztować! — woła Peters. «

A nia to Tuchaczewski:
— Ile marek?
Zbiegł, dopiero po rewoŁu'Cj.1 paździer­

nikowe j, gdy miastami Rosji fcawładnąl 
już kolszewjizm. Melduje się do dyspozy­
cji Trockieigo. W ciągu dni, tygodni, 

'•trzech miesięcy przechodzi do najwyż- 
szych ezcizebli hierarchjii. wojskowej, a 
jednocześnie przebiega i stepy Rosji, wy­
syłany przeiej^- Czechom syberyjskim, 
Denikinowi, Kołiczakowi, Polsce. W Pol­
sce chce ponowić kamipanję 1812 roku. 
Ale nasize armje nie były rozsypką ‘napo­
leońskich wojsk, a Tuchaczewski nie 
był Biagrationem aini Kutuizowem.

Ileż tajemniczych przeobrażeń mieści 
się w jednej sowieckiej kar jerze.

mi. Niemal wszystkie -gliniane fajki 
(innych jeszcze wówczas nie znano) 
potłukły się. Namiętny palacz zaia- 
ł-a®ł jednak wyjście z trudnej sytu­
acji: wyjął z -zanadrza skrawek in­

dyjskiej bibułki, wysypał nań garść 
tytoniu, zwinął i.zapalił — tak po- 
wstał papieros. .

System „owijania'1 tytoniu w pa­
pier, uważany wówczas mylnie za 
szkodliwy dla zdrowia, zapożyczyli 
od Egipcjan Turcy, a w czasie woj­
ny .l-osyjisko-itfreckiej przedostał się 
papieros do Rosji. Pierwszymi pro­
ducentami papierosów byli Grecy. 
Im dzisiejsi palacze .zawdzięczać 
wiari rozwój przemysłu (papieroso­
wego. W r. 1861 przybył do Londynu 
dymisjonowany kapitan służby ro­
syjskiej, Grek Teodoridi i założył na' 
■Leic.esłer-Square pierwszy sklep z 
papierosami. Odtąd moda na papie­
rosy rozpowszechniła się po całym 
świecie.
• Bocząiiłkbwo wynaŁiano papierosy 
‘tylko z uefaiikami. Papierowe, a 'na­
stępnie teikturowe ustniiki następowa­
no diwuidzieetodwu-karaiowem zło­
tem, bursztynem, a nawet szkłem i 
jedwabiem. Ustniki korkowe, dziś 
bardzo modne, przed 60 laty zrujno­
wały fabrykanta, gdyż nie spotkały 
się z uznaniem palaczy, Producenci 
-cygar i tytoniu do fajek przeciwsta­
wiali sie .papierowemu" intruzowi. 
■W latach osiemdziesiątych ubiegłego 
stulecia powstała nawet w Angljt 
Liga, zwalczania papierosów. Fabry­
kanci papierosów przystąpili wów­
czas do „przemycania" swych wyro­
bów, owijając je z zewnątrz w liść 
ttoniu. Konkurencja nie ustępowała 
•i skorzystała z okazji pojawienia się 
w sprzedaży lichych, „kurzowych pa­
pierosów", Jby rozpocząć kampanję 
przeciw papierosom wogóle. „Ku- 
■rzowcami ‘ nazywano najgorsze wy­
roby nieuczciwych producentów, 
którzy napełniali gilzę najdrobniej­
szym „kurzem1' tytoniowym, gdzie 
iniebrak było odpadków, następnie 
zaklejali gilzę z obydwu ętrcn.

Egipt, słynący ze swych papiero­
sów, dopiero niedawno rozwinął pro­
dukcje tytoniu. Przedtem tytoń do­
wożono do Egimhu z Grecji i Hiszpan­
ii, ale że transporty cygar i papiero­
sów przychodziły nieraz z opóźnie­
niem, namiętni palacze z pośród an­
gielskiej załogi oficerelkiej zało;żvli' 
własne plantacje tytoniu. Odtąd da­
tuje się sława egipskiego papieros®.

GRZECHOTNIKI JAKO ZABAWKI-
Jakże się przeraziła jedna z matek ame­

rykańskich, mieszkanka Karoliny Północ­
nej, gdy, wchodząc do pokoju swego dwulet 
niego synka, zauważyła, że chłopczyk siedzi 
na podłodze i najspokojniej bawi się _ z 
dwoma dużemi grzechotiiiikami. Jeden z nich 
wygodnie się zwinął na jego kolanach, a 
d-rugi leżał obok i nic widocznie nie miał 
przeciwko temu, że dziecko go głaskało. 
Brat matki, który złapał te jadowite gady, 
chciai przekonać siostrę, że nie zrobią żad­
nej krzywdy dziecku. Dzienniki amerykań­
skie oświadczające matka ta namyśla się 
teraz, czy nie pozostawię żywych „grz-echo*  
tek£’, jako zabawki dla syna.

SPOSÓB NA SPOSÓB.
— Lekarz zabronił mi palić przy pracy.
— Co, robisz zatem?
— P-rzestałem prąooiwać.

CHARLES B. STEPHEN

Pani doktór i serce.
Powieść,

62" -----
Michał Gonifewa mieszkał już od wielu W 

iw Paryżu. By-ł amtystą malarzem, i od panu lat 
obrazy jogo d-oazekały się dużego powodzenia 
u publiczności. Kuipił. sobie nawet kawałek grun­
tu na Riwjenze i wybudował mały damek, w któ­
rym teraz przepędził parę tygod‘ni.

— Ach, co za szkoda — mówił ,z żalem w gło­
sie — dlaczego nie wiedziałem, że pani tu była, 
akurat w tym saimytm czasie. Niestety, muiszę już 
jechać, najdalej za dwa dni. Przyjadę tu znowu 
w lecie. Gdybym wiedział, że panie tu mieszkają, 
w dodatku, że panie przyjechały z kraju...

I— I ja także bairdlzo żałuję — mówiła Julja. 
— Nie znałam tu żadnych Polaków. I ja wyje­
żdżam za parę dni. Właśnie miałam zaimiar wracać 
przez Patryż.

— Doskonała myśl — zawołał Jan Wilkosz — 
pojedziecie razem, zaopiekujesz się panną Julecz- 
ką w drodze powrotnej i w Paryżu.

Malarz skłonił się.
— O ile tylko pani będzie chciała, z rozkoszą. 

Samotność znudziła mi się już bardzo. Od sze­
ściu tygodni ńie zamieniłem z nikim prawie ani 
jednego słowa. Wracam przez Marsylię, _ gdzie 
ehcŁaiam zatrzymać sie ze dwa dni. leżeli rwniby 

chciała ze miną zwiedzić to cudowne, jedyne 
w swoim rodzaju, lniasio...

— Ależ bardzo chętnie — powiedlziala Julja. 
— Już odawina marzyłam o zobaczeniu takiego 
portowego miasta. Mnisi być niezwykle ciekawe.

Jutro przyjeżdżają państwo do mego dom- 
ku, ale koniecznie z córeczką. Czekam was na 
śniadanie. A pojutrze jedziemy w świat.

Gdy wstał, zobaczyła, że jest niewielkiego 
wzrostu i bardzo szczupły i drobny.

„Zupełnie nie w moim typie", pomyślała. „Do­
tychczas podobali mii się zawsze wysocy i silni mę­
żczyźni", ale jednocześnie zdawała sobie sprawę, 
że ten wątły, niewysoki człowiek o cichym gtosie 
ii delikatnych rysach twarzy podloba się jej. Czu­
ła również, żc i ona mu się spodobała, i że bardzo 
chętnie przystał na propozycję wspólnej podróży.

— A więc cle jutra r~ powiedziała podając 
mu rękę na pożegnanie. — Dobranoc panu.

Zegar na wieży kościelnej wybił dwa raizy.

Okno pokoju hotelowego wychodziło tna 
przecznicę słynnej marsylskiej Caińebieres, ulicę 
o zabawnej naiziwie Couirs Belsrance. Mimo., że go- 
dlziina była już późna, z ulicy buchał wrzask zmie­
szanych głosów, okrizyki sprzedawców, głośne 
śmiechy i muzyka.

Marsylja, krzykliwe miasto Południa, budzi 
się dopiero do życia z zapadnięciem zmroku.

Julja ciekawa była ogromnie tego miasta, 
o kłórem tyle czytała i słyszała. Rada była, że los 
podsunął je towarzyska podróży w osobie msilar»-

Goindawy, gdyż sama nie mogłaby zwiedzać nocą 
zaułków marsyliskich.

Właśnie przed pół godziną przyjechali razem 
z Juan les Piin® i rozstali się, by się przebrać, a po­
tem razem wyjść na miasto. Julja, przechylona 
przez parapet okna, wdychała w. siebie tę szcze­
gólną atmosferę ulicy marosylskięj i pjiprzez liście 
platanów, szumiących pod oknem, przyglądała, się 
barwnemu tłumowi, płynącemu rzeką po chodni­
kach i środkiem ulicy.

Do dirzwi zapukano.
— Czy pawi gotowa? — zapytał głos malarza,
— Tak, możemy pójść.
Po chwili szli środkiem Caninebieres. Na chód 

nikaich roiło się od ludzi. Mimo późnej godziny 
wieczornej, sklepy jasno, niełedw.ie jaskrawię 
oświetlone, otiwairłe były naośeież. Na tarasach ka­
wiarnianych, na które natknąć się można było co 
krok, siedzieli przy jednonogich stolikach goście 
wszelkiej narodowości i o wszelkiej barwie skóry; 
mmnzyni, hindusi, ofieęroiwe marynarki angielskiej, 
amerykańskiej, holenderskiej. Włoskiej, hiszpań­
skiej. Sarni, w towarzystwie dziewcząt, pili, hała­
sowali, śmieli się głośno.

— Niech pani spojrzy prosto przed siebie, 
w perspektywę ulicy — powiedział mularz, pro­
wadząc Julję pod rękę i, broniąc jej swą osobą 
przed natarczywemi spojrzeniami, kitóremi obrzu­
cano ze wsizvstkich stron je i smukłą postać

0. C. D.
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KINO 
„E DEN” 
SOSNOWIEC, Dęblińska 4.

I CZŁOWIEK MAŁPA
i
i

Dziś gigantyczny film W. S. Van Dyk’a

JOHNNY WEISSHULLER
Film wyświetlany będzie tylko na seanse. Początek I seansu o godz. 4-ej popol. Bilety ulgowe i passe-partout nieważne.

lii III
PRZEKAZY PIENIĘŻNE I POSYŁKI 00 Z.S.R.R.

Przedstawicielstwo Handlowa ZSRR, podaje do wiadomości, ie przekazy 
pieniężne na Torgsin przyjmują banki: Gospodarstwa Krajowego, Po­
wszechny Kredytowy, Udsiałowy. Przesyłkami żywnoóciowemi zajmują 
się B-cia Pakulscy, Bracka 22, B-cia Hirszfeld, Bielańska 5, przesyłkami 
odzicżowemi B-cia Jabłkowscy, Braeka 25 w Warszawie. Wszelkich in­
formacji po otrzymania znaczka pocztowe"^ udziela Przedstawicielstwo 
Handlowe ZSRR. Warszawa, Koszykowa 4, 't«L 9-05-66. 6313

OSO5ZEW

smiiiiiimmmiiiiisimraiiimgiiBmi
Chcesz posiąść zawódI hih.hu nimi ?

s® Musisz ukończyć fachowe roczne wyższe |

I Kimn HAM
§ M. KOŁACZKU WSKIEGO W BĘDZINIE,

UL. SĄCZEWSKA 25.
Zapisy nowych kandydatów (-tek) na rozpoczęte już

tg.?ą wykłady przyjmuje codziennie Sekretarjat Kursów.
5S Zniżki tramwajowe. — Prospekty bezpłatnie. — Dla nieza- ! 
nea------— możnych — stypendja. --------- I

Kierownik Kursów: ST. MIESZAŁSKI, a. Wyż. Studjum Handl. |
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LOKALE

a

ifi FRANCISZEK FOCHTMAN
Zakład Rzeżbiarsko-

]

KRES POWYŻSZY. — FIRMA Z WYKO­
NANIA SOLIDNEGO JEST DOBRZE ZNA­
NA, GDYŻ EGZYSTUJE 26 LAT. — 6192

WARUNKI PŁATNOŚCI 
NAJDOGODNIEJSZE. —

Kamieniarski i Beteniarski 
Spółka x ogr. odp.

W DĄBROWIE GÓRNICZEJ
UL. NARUTOWICZA Nr. 66. 

Telefon Nr. 93.
WYKONYWA WSZELKIE RO­
BOTY WCHODZĄCE W ZA-

Nr. sprawy ZH. 28-32.

OGŁOSZENIE.
Wydział Handlowy Sądu Okręgowego w Sosnowcu na zasadzie 

art. 23 Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 23 grudnia 
1927 r. o zapobieganiu upadłości (Dz. Ust. Nr. 3/28 poz. 20) ogłasza, że 
decyzją Sądu z dnia 21 października 1932 r. w sprawie ZH. 28/32 posta­
nowiono w sprawie odroczenia wypłat firmie: „J. S. Greicer i Syn” 
w Sosnowcu, ul. Modrzejowska Nr. 22 otworzyć postępowanie układowe 
aa warunkach następujących: 1) zmniejszenie sumy długu równomiernie 
dla wszystkich wierzycieli o 30 proc, względnie przy istnieniu warun­
ków art. 57 o 60 proc., 2) rozłożenie na raty spłaty długów na termin 
dwóch lat.

Sosnowice, dnia 26 października 1932 r.
Przewodniczący (podpis nieczytelny). 
Sekretarz (podpis nieczytelny).6815

KINO 
„ZAGŁĘBIE” 

1249 DAWNIEJ
Kine-Teatr „UDZIAŁOWY"

DŹWIĘKOWE KINO i - 

„PAŁACE” = 
12S0 W SOSNOWCU. | Q 

ulica Warszawska 2. I

POSADY 
i PRACE

MAMKA 
zdrowa przyjimie kar­
mienie dziecka.. Wia­
domość „jKurjer Za- 

chodni“. 6825
POTRZEBNY 

chłopiec do praktyki. 
Sosnowiec, Pillsudisikie 
go 24 „Unitas". ■ 6822

POTRZEBNA 
sklepowa z kaucją od 
1-go listopada do skle 
pu spożywczego w Sio 
snowcu, Lwowska 5-1 
Jan Gromczyik. 6821 
” ZARAZ 
do diworu młodą oso­
bę, skromny cli wyma­
gań — wymagam do­
brego gotowania, do­
zoru nad kuchnią cze 
ladnią, drobiem. Zgło­
szenia piśmienni e: — 
Mar ja Mfichałoiwsika, 
Laskowa, p. Limano­
wa. 6817

KUPNO 
i SPRZEDAŻ

DLA BIBLJOTEK
250 książek ((powieści) 
sprzedani. Wiadomość 
Sosnowiec, nL Stara 
Nr. 1, m. 2.

POKÓJ 
umeblowany z uitirzy- 
ma-niem dla inteligent 
nego pana . do wyna­
jęcia zaraz. W śród­
mieściu? tel. 225.

.. ______ 6814
POKÓJ 

■umeblowany wynaj- 
mę inteligentnemu pa 
nu. Mościckiego 19, — 
m. 11 parter od 2—6.

6822

ZGUBIONE 
DOKUMENTY 
4 grosze za 1 wyraz

KSIĄŻKĘ 
wojsk o wą w ydan ą
przez 4 dyw. art. kon­
nej w Suwałkach zgu­
bił Józef Mielczarek.

6806

KSIĄŻKĘ
Kasy Chorych zgubił 
Feliks Śliiwoń. 6811

OŻENKI ROZNĘ
KAWALER 

lat 28, brunet, na 
sadzu e poszukuje 
drogą paniny dó 
26, blionidyiniki, wyso­
kiej z niedużym po­
sagiem w celu matry- 
mioaiijaLnym. Zgłosze­
nia: „Kurier Zaehod- 
ni‘‘ dla W. B. 68 *2
JEŻELI BRAK WAM 
odpowiednich ‘ znajo­
mości matrymonial­
nych, zażądajcie bez­
płatnych informacyj 
załączając fotografję. 
„Śląski Powiernik", 
Katowice, 5-go Maja 
Nr. 19. 5854

KSIĄŻKI 
powieściowe 280 eg.z. 
oikazyjmie tanio sprze 
diam księgarnia „Po- 
lonja" Sosnowiec, Ha­
le ...R-OiZW-o jul£. 6815

AGREST
a vń el/ko o wocow y„ krzak 
70 groszy sprzediajc 
Dwór, Brzeźnica. 6818

SKRZYPCE 
mandoliny, gitary, 
mandirole, futerały, 
najtaniej zakupisz w 
księgarni ,,Polon ja‘‘, 
Sosnowiec Hale „Roz- 
wojm“. 6826

„UNDERWOOD“ 
maszynę do pisania 
■w b. dobrym stanie 
okazyjnie zaraz sprze 
da księgarnia „Polo- 
nja“ Sosnowiec Hale 
„Roiziwio ju“.. 6824

po- 
tą 

ilat

FORTEPIANY 
pianina inne instru­
menty naprawia, stroi 
8 zł., fachowiec Cen- 
taus, tel. 10-22 Sosno­
wiec. 6064

TARTAK
i młyn nad Dunajcem 
do wydzierżawienia. 

Zgłoszenia: Wałęga. 
Czchów. 6816

PIÓRA 
wieczne ód 90 groszy. 
Solidna nap.r-ęiwa tych 
że: Ziemibickii, Kra­
ków, Plac Marjacki 2 
Cennika żądajcie. 6819

Rzeczy ciekawe.
NAJCIEKAWSZY TEMAT.

Redaktor naczelny pewnej nowojorskiej 
gazety otrzymywał od jakiegoś czasu krót­
kie artykuliki, przesyłane przez anonimo­
wego autora. Redaktorowi spodobał się spo­
sób pisania tego autora i pragnął' go po­
znać. Nazajutrz, zjawił się w redakcji 
skromnie ubrany młody i bardzo przecięt. 
nie wyglądający człowiek.

— Młodzieńcze — powiediział <miu redak­
tor. — Chciałbyin pana zaangażować na 
stałe. O ozem mógłby pan najlepiej pisać? 
Co pana interesuje?

— Najbardziej mnie interesuje, w jaki 
sposób można wnieść pianino na 25-te pię­
tro. Winda jest za mała... Więc, jakże?

— Stary, doświadczony dziennikarz na 
dłuższą chwilę stracił mowę. Ale wiedział 
doskonale, że najlepiej się pisze o tem, na 
co się ina ochotę. Więc powiedział:

— Dobrze, niech pan o tem napisze.
Artykuł ukazał się. I... obudził powszech­

ną sensację. Dziennikarz Morris Gordon 
Cheats stał się szybko sławny. Obecnie u- 
chodzi za jednego z najlepszych znawców 
gustów amerykańskich.

PANCERNA POLICJA.
Ostatniemi czasy wzmogły się w Pradze 

czeskiej napady bandyckie, przyczem nie­
jednokrotnie dochodziło do krwawych starć 
z policją. W zwiąizku z tem praska policja 
państwowa ma otrzymać w najbliższym cza­
sie pancerze ze stali. Pancerze te noszone 
oczywiście poił mundurem mają się składać 
z cienkich płyt stalowych, zabezpieczających 
nietylko przed, pchnięciami, ale też przed 
kulami. Obecnie odbywają się próby wy- . 
trzymałości tych pancerzy.'

Dbajcie o swoje zdrowie! 
„Szwajcarskie Gorzkie Zioła” 
jz marką „Kogut" są stosowane 
przy chorobach żołądka, kiszek, 
obstrukcji, kamieniach żół­

NAJUPURCZYWSZB
BÓLE CfcOWY

USUWA

DUŻY WYBÓR

CHRYZANTEM

ALE KONIECZNIE
Z TYM ZNAKIEM
FABRYCZNYM . *»P! ER'1-'

MATKI żądajcie w aptekach i drogę rj ach hy- 
gienicznei przysypki dla dzieci „PUDER DZI­
DZI” (z Kogutkiem), utrzymującej ciało dziec­

ka w zdrowiu i czystości.

ciowych. — „Szwajcarskie Gorzkie Zio­
ła” są naturalnym łagodnym środkiem prze­
czyszczającym, ułatwiającym funkcje organów 
trawienia, działającym przeciwko otyłości. 

Sprzedają apteki i składy apteczne.
9959

DZIŚ! Nowe czeskie opracowanie dźwiękowe najpotężniejszego arcydzieła H. H. Ewersa p.t.

STUDENT Z PRAGI
W roli tytułowej CONRAD VEIDT w pozostałych rolach Agnes hr. Esterhazy I Werner Krauss.Krauss. 4

KONGRES TAŃCZY
(CAR ALEKSANDER I-SZY)

W rolach głów­
nych: LILJANA 
HARVEY, LIL 
D A G O V E R, 
Bernard Armand 
i Henry. Garat.

ANONS: Od 31 b.m.
„Buster się żeni”

Wkrótce potężny film 
„Dusze na torturach*  
czyli „NIEPOTRZEBNA”.

a


